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MobHizaaja przedwyborcze.
(Od naszego kr Ł jf mtenta war s zawstóego.)

Warszawa, 27. sierpnia. 
Od tygodnia znajdujemy się w  okresie przed- 

'vYborczy,m Na zewnątrz kampania wyborcza 
°£ranieza się na razie jeszcze do sondowania te- 
r®nu, pierwsze już jednak wiece i zgromadzenia 
"•skiUaiją wyraźnie na to, źe gotuje się zacięta 
^aJka, me oofająca się przed żadnymi środkami 
*  dążeniu do obail erria przeowsiSsa choćby nawet 
^ zy  użyciu brutalnych metod kija i rewolweru.

Główna uwaga wszystkich ugrupowań pob
ocznych zwrócona jest jednakże wciąż jeszcze 
^  organizację wewnętrzną, inabtlizację sił jpartyj- 
^ch  i szukanie sprzymierzeńców wśród stroai- 

pokrewnych.
Sejm konstytucyjny, roeszedł się Tozbity na  

wielkie obozy — prawice- i lewicę. Podział 
etl, ugruntowany przez ostatnie prztesiieuie gabi
netowe, kazał przypuszczać, że do urny wybor
nej staną dwa zwarte bloki, poza którymi znajdą 

Trteznaczne tylko części społeczeństw*. Przy- 
'^szczeaića te jednak okazały się wnet niesłusz- 
neroi. Lewica, zgodna przez cały czas walki w 

• ,gronie państwa przed zamachem mafji endec
j i ,  podszywającej się pod płaszczyk „obozu na
rodowego" popadła zaraz po zwycięstwie w  da- 
w'tle niesnaski i kłótnie: podobnie też i na prawi- 

Jakkolwiek bardziej skonsolidowanej, pomimo 
•cdpomyślnego utworzenia międzypartyjnego „na- 
Ppdowego bioku w yborczego‘\ • ujawniać się wnet 
*aczęły pewne dysonanse, które doprowadziły 
Peszcie w  ostatnie n dniach do otwartego* rozła
mu i utworzenia „Centrum polskiego**, do którego 
ij^szły: Narodowe Zjednoczenie Ludowe, Stron- 

katołicko-ludowe, Związeik kresowy i gru- 
działaczy bezpartyjnych, reprezentujących kie-- 

ĵ*fłeJc umiarkowany. Kameleon polityczny p. Skul- 
^  nie długo więc w ys ied la ł u boku endecji, u - 
_ ażaiąc zapewne, że wygodniej jest rządzić na 

ł&snym podwórku, jak wysługiwać się dyktato- 
0°ni „narodowym''. „Centrum polskie** stara się 

Pozyskanie też klubu mieszczańskiego: jak do- 
^  jednak p. Ross et zachowuje się odpornie, 
i Na lewicy znów jedynie Polskie Strorenictwio 
Jjdowe podjęło próbę połączenia pokrewnydi 
honnictw tk blok wyborczy. Próba ta udała aę 

. dr,akże tylko połowicznie, wobec zdecydowa- 
oporu Wyzwolenia, tak że jedynie połącze- 

Jjy się części Stapińszczyków z P. S. L. jest 
"ooem tego dążenia.

, i,, Polska Partja Socjalistyczna przechodzi cię- 
w? kryzys z powodu wyodrębnienia się socjati- 

niezawisłych, którzy stanowić będą rodzaj 
Ugandy bolszewickiej.

głośno afiszowany blok mniejszości 
ostatecznie okazał się mniej gro- 

taźAi się tego ogólnie spodziewano. Na kon- 
w  której -uczestniczyli przedstaw kżełe 

^KUusjoów. Ukraińców, Rosjan1, Żydów i Nięm- 
stworawu został wprawdzie wspólny blok

(Uw*ezy, niebawem jednak, ujawniły się zasa- 
różnice między Ukraińcami oraz delegata-

^ Reszty narodowości, którzy stancji zdecydo* 
ule na gruncie uznania państwowości polskiej

U s z c ^ u p S e n ie  a u f to r y f ts tu
Państwa petkiego.

Wyrok Hakśngi w sprawie gdańskiej.
P. Haking twie dzi, że rząd polski nie może powitać obcej Poty bez 

pozwolenia (!) mieszczan gdańskich.

udańsk (PAT.) Wysoki komisarz lig i Naro
dów ogłosił W sprawach ,poruszonych zarówno 
przez senat gdańfctki, jak i rząd połsk decyzję 
swoją, która w  ważniejszych punktach brzmi:

1) Stosownie do traktatu wersalskiego albo 
konwencji z 9. listopada 1920 r., Gdańsk nie ma 
prawa do osobnego przedstawicielstwa i osobne- 
bo głosu na konferencjach międzynarodowych, na
tomiast ma. prawo wysyłać jednego łub k.ku 
delegatów na takie konferencje i delegatom tym, 
jakikolwiek nie mają niezależnego prawą głoso
wania, wolno jest brać udzktł w dyskusji Batury 
gospodaTczeó łub dotyczącej <tóbroby-hi w. 
Gdańska.
 —  ~  —  = =  =

2) Kon5>ete?icja jest określana w  art 1. kon- 
weBłCjł z dnia 9. listnpa-da 1920 r. i żaden nnny 
artykuł ani traktatu wersalskiego ani konweticjf 
nie daje tmi żadujea datstzej innej władzy.

3) Rząd polski nie ma prawa « r ! przez swe
go tKzcdstawIcieia dyplomaty -znego w Gdańsku 
amń w biifei drodze witać oiicjałnie na wodach 
gdańskich albo na ziemi gdańskiej obcej noty, 
składające? wizytę wolnemu miastu. Jeżeli rząd 
polski życzy sobie witać obcą flotę na bodach 
gdańskich i ziemi gdanskfiej, należy odnieść się 
w  tej sprawie do rządu gdańskiego nie jako z żą
daniem, lecz jako z życzeniem.

rjf>'——

Ustalanie granicy wschodniej.
WYZNACZANIE GRANICY NA POLESIU.
Warszawa. (PAT.) Delegacja polska rrńęsza- 

nej komisji granicznej na wschodzie w  tow miej
scowych władz administracyjnych wraz z dele
gacją bolszewicka objechała w  diniach od 17- do 
23. sierpnia br. linję graniczną Polesia dla osta
tecznego rozstrzygnięcia pozostałych leszcze dro
bnych kwestji spornych. ’ Ludność wsi polskich 
odzyskanych w drodze ekwiwalentu przyjmowała 
delegacie polstką z najwyższą radością. Przez 
dwa dni w  Rokitnie odbywały się, obrady nad 
kwestjami spornemi odcinka polskiego. Uzyskano 
jeszcze parę drobnych przesunięć na korzyść 
ludności polskiej. Sprawę przyłączenia do Polski 
Słobódlki Sobiczyńsfciej pozostawiono w  zawie
szeniu aż do chwili zebrania przez delegację so
wiecką informacji co do proponowanego jej przez 
delegację polską ekwiwalentu.

TERRORYZOWANIE LUDNOŚĆ. POLSKIEJ.
Warszawa. (PAT.) W e wsiach pols-kich, któ

re na mocy uchwał miecza nej komisji graniczne-] 
na wschodzie mają odejść do Po'ski, ale nakazie 
są jeszcze okupowane przez władze sowieckie, 
panmjc niesłychany terror. Bolszewicy ściągę.A 
z nich wszelkiego rodzaju podatki, daniny i po
bory.

NOTA POLSKIEJ KOMISJI.
Wobec tych niesłychanych gwałtów, prze

wodniczący polskiej delegacji mieszanej komisji 
granicznej min. pełnomocny p. Wasilewski, w y 
stosował stanowcza notę do przewodniczącego 
delegacji rosyjsko^-ukrailóisko-biaiontsłdei równo
cześnie prósząc rząd poisu o interwencję dyplo
maty czną.

Wznowienie rokowań reparacyjnych w Paryżu.
Niemcy zastępuje gen. sekretarz Scb dder.

PODJĘCIE ROKOWAŃ.
Pa/y i. (PAT.) Delegaa komisji repa,ącvÓQej 

po^ęłi wczoraj po południu na nowo oficjalne 
narady.

NIEMCY W YSŁAŁY DELEGATA DO PARYŻA.
Berlin. (PAT.) 28. bm. pr7.ee’ południem od

była się nara-da mirńscrów nad propozycją komisji 
reparacyjnei, dotyczącą wysłania przeujstawicieli 
Niemiec ćlo Paryża. P osLujOw m io  - przyjąć zapro-

rrtteji reparacyjnó wysiany będzie delegatowi nie
mieckiemu jutro.

PRO IEKT GWARANCJI RZECZOWYCH.
Berlin. (PAT.) Kanclerz niemiecki przyjął 

wtcźoraj reprezentauitów przemysłu drzewnego i 
węglowego, z którymi odbył dłiriszt. kouterenrję 
w sprawie: przeprowadzenia dostaw na drodze 
idAadów z dostawcajui- Niektórzy z tych dostaw
ców wezmą udział w charakterze raeczoznaw-

m n ię. llełegatem Ttaemieckmi będzie generatory ców w rokowaniach w  komisji reparacyjoej w 
sekr. Schroder, który dziś wyjeżdża do Pary- Paryżu.
ża. Projekt memoriału rządu niemicokiego dla. ko- —  ----
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z wyłączeniem zupełnem iredentyzmu- Dalszy 
rozłam nastąpił w  łonie ugrupowań żydowskich 
na tle walki o mandaty między żydowskimi lu
dowcami i „Mizrachi“ , oraz między sjon-istami 
onoaoksami d pominięcie Centrali Związku kup
ców. „Buml“ odmówił z góry łączenia się z ja
kąkolwiek inną grupą. Wśród Ukraińców znów 
powstała silna dezorientacja, ponieważ pomi.no 
rozkazu Pet ruszę w(i cza z Wiednia, nakazującego działania, 
■wstrzymania się od wyborów-, część polityków 
ukraińskich skłania sięi do wzięcia udziału czyn
nego i biernego z obawy, iby w  razie absencji 
partj. ukraińskich nile weszli do Sejmu w wzmo
cnionym składzie moskalofile.

Tak przedstawia się w  grubych zarysach 
chwuowa sytuacja, która ulegnie: zapewne jeszcze 
niejednej poważniej g mianie. Na ogół jednak śmia
ło już stwierdzić można, że wybory zastaną 
większą część stronnictw luzem idącą, zwalcza
jącą nawet pokrewne sobie ugrupowania. O wiel- 
0ch biokacil mowy być me m-oae.

Dr. T. L.

Nowy minister oświaty
o zadaniach szkolnictwa polskiego.

W  ubiegłą sobotę przedstawił się nowemu 
ministrowi oświaty prof. dr. Kuma-nieckiiemu skład 
osobsty tego ministerstwa. Na powitalne prze
mówienie wiceministra p. Łopuszańskiego odpo
wiedział dr. -Kumainieoki dłuższą mową, z któ
rej wyjmujemy następujące ustępy:

W  odradzającym się' państwie powinno się 
odrodzić całe społeczeństwo. Spełnieniu 'tego za
dania musi pomóc szkoła i nauczyciel, a w  pań
stwie demokratycznem przedewszystkiem szkoła 
powszeenna. Każdy nauczyciel powinien być wy
chowawcą. Chodzi o wielkie wartości: o charak
ter, silną wolę, poszanowanie d-la własnej kon
stytucji i własnych ustaw, o ducha obywatelskie
go, o karność i wyrobienie poczucia obowiązku, 
chodzi o utrzymanie miłości Ojczyzny.

W* szkolnictwie średniem walczymy także 
z  trudnościami, o ile chodzi o stan nauczycielski 
'W iern*.dpćkouale, że jest pod tym względem pr-o- 
wizcnjwffli- Że się go zaraz całkiem uSdmąćTńe cła1; 
zdaję sobie z tego 'jasno sprawę, ale również rd- 
zumiem, że rozmiary jego da się w  pewnym 
stopniu zmniejszyć. I to będzie jednem z waż- 
niejiszych naszych zadań.

W  zakresie szkolnictwa zawodowego trudno
ści są szczególnie skomplikowane. Mimo tfl mu
simy rozważyć i ustalić systematyczny plan po
stępowania. W  Małopolsce jeszcze w  okresie nie
woli, często można było spotkać się ze zdaniem 
że uprzemysłowienie kraju dlatego- idziie tak wol

no, >bo brak szkół zawoduwych. Sądzę że jesj to 
odwrócenie logicznego związku. Szkoły zawodo
we wymagają do swego rozwoju odpowiedniego 
podłoża, absolwenci tych szkół muszą znaleść 
wamztat pracy. To też trzeba będzie w  zakresie 
szkolnictwa za wodowego uwzględnić realne wa
runki, tak różne w poszczególnych częściach pań
stwa polskiego i do tego dostosować cały plan

J°deu z zasłużonych pedagogów powiedizi ił 
przed laty słusznie, że w szkole decyduje nau
czyciel. Cc do tego będę dążył do uporządkoyza- 
nia sprawy kwaUiTkacfji' w7 granicach rzeczywiście 
istniejących warunków, Ale również rozumiem, 
że nauczyciele i profesorowie mogą tylko w ów 
czas spełnić dobrze swofie niełatwe obo^y■ą.zk1i,-je
żeli icb nie gniecie troska o chłeb codzienny. To 
też wszelkie uzasadnione życzenia pod tym wzglę 
dem znajda u innie zawsze posłuch.

Mam pełne zrozumienie także dla flzyczńego 
rozwoju młodzieży.

Szkoły akademickie wymagają wielkiej pie
czołowitość!. Aby zadość uczynić potrzebom b-U'- 
(Met^go się państwa, trzeba było stworzyć sze
reg nowych -szkół akademickich. Wymaga to od- 
ipowiedniego wyposażenia w  laboratoria, praoow, 
nie, 'kliniki 'itd. Bez tych środków praca naukowa 
jest niemożliwa.

O ile chodzi w  szczególności o profesorów 
słzkóf akademickich, to trzeba pamrętać, że po
stęp nauki wymaga, aby profesor był w  ciągi ej 
styczności .z rozwojem nauki zagranicą. Dziś do
szło do tego, że profesora szkoły akademickiej 
nile stać na sprowadzenie sobie książki franeu- 
skiei angielskiej czy niemieckiej. T-o kryje w  so
bie więrag niebezpieczeństwo odcięcia naszej 
nauki od nauki Zachodu. I .diatego kwestja uposa
żenia profesorów szkół akademickich wymaga 
szczególnej wagi.

Przegląd światowy.
SPRAW A UNJI GOSPODARCZEJ 

AUSTR.-WŁOSKIEJ
Prasa włoska |e,st naogół życzliwie usp050'  

biom dla idejj unji gospodarczej między ĄtfsW*- 
i Włochami. Prasa podkreśla zwłaszcza korzysC1 
polityczne unji. „Messagero“ rozpatruje kw®sw 
z punktu widzenia ekonomicznego i robi uwag®' 
żeby przemysł ten o-łjęty był wspólną taryfą ce‘" 
ną z przemysłem metalurgicznym, . i metalowymi 
austriackim zwłaszcza, że przemysł austrjacjd 
pozostaje pod kontrolą Stinnesa. Dalej dztenfl® 
zauważa, że puszczenie w  obieg większej ilos®. 
banknotów włoskich celem przyjścia z potno®3 
Austrii mogłoby doprowadzić do- deprecjacji' w?' 
luty włoslciej

Ideę unji gospodarczej względnie za-władju^' 
dka finansowego Austrią, -popiera z całą f©ts3 
Muss-oM, który 'Oś wiaidczyl przedstąwfdelo^1 
„Gioiiialie d‘Italia“ , że Włochy muszą dopomó®2 
Austrji za zgodą lub bez zgody ęntenty, a to f e 
■względów w ityczych . Schairtzer — po-wiedzi* 
Mussolini —  stara się obecnie' o  wyęntancyP0' 
wanie z poid wpływów  Lloyd Geuige‘a i o d**a’ 
łanie na własflą rękę, aby przieciwdzialać ewen" 
tualnemu ruszeniu Czechosłowacji na Wiedeń.

REKORDOW Y DEFICYT.

Budżet -rosyjski za okres od lipca do w r s f i  
nia przedstawia kię tak:

dochód: 36O.O20.OOO.OOO.OuO rubli sow. 
rozchód: 760.449.669.822.000 rubli sow. 
deficyt: 400 420.669,822.000 rubli sow. 
Wydatki na ministerstwo wojny i muryna *1 

wynoszą 74.75?.738.000.OuO rubli sow.

Z  pobytu Naczelnika Państwa na Śląsku.

HJALMA-t BERGMAN. 60

Ostania wola jaśnie pana.
£e w^edzkiego przełożyła Jćsefe Klemensie wlcsor a.

(Css il.ilłiyy'.

—  Mówłęi, że mam1 wrażen;e. jakgdyby Elan- 
■dzia była zmienna, kapryśna.

— Tak, tak — mniczał w  dalszym ciągu ba
ron, nie przypuszczając złej myśli.

Sara Siedei tymczasem była wściekła. Czuła 
się przez wszystkich krzywdzoną, oszukiwaną.

Po obiedzie postanowiła nareszcie kres po
łożyć tym nudnym parkom ćcarto i w  tym celu 
zwróciła się do jaśnie pani z zapytaniem, czy nie 
sądzi, aby biednemu Piotrusiowi należaio po-módz 
W  pakowaniu.

— Nie, na miłość Boską, droga Saro! Właśnie 
dopiero co udai-o mi się wysłać do niego Blandzię.

—  To mi przecież nie szkodzi.
— Nie trzeba im nrzeszkadzać. Zdaie mi się, 

że mają sobie coś powiedzieć. Idź do bibitoteki 
I zagraj z kochanym Rogerem, tymczasem od
pocznę nieco. '

— Coś sobie powiedzieć’  Oh, zrozumiała bar
dzo dobrze. Znała swoją kocnaną ciocię. Nie 
Ityiko domyślała się, nie, wiedziała, co mają zna
czyć te troskliwe, pełne miłości Dytarua. odnoszą
ce się do Blandzi. — Ach, ta fałszywa, stara ko
cica! Aiuoż nie mówiła zawsze, że Piotr ^ara?

M O W Y PO W ITALNE W  KATOW ICACH. 
Katowice. (PAT.) W  czasie przyjęcia wyda

nego przez wojewodę śląskiego ną cześć Naczel
nika Państwa, wygłoszono ”S2etfeg'‘fffzemSwień. 
Pierwszy przemawiał gen. broni Szeptycki, który 
zaznaczył,, że żołnierz polski wkroczywszy na 
Śląsk, spełnił swoje zadanie i zjednał sobie serca 
ludności. Generał dziękuje Marszałkowi W . P. 
za przybycie na Śląsk i imidniietn żołnierzy 
wznosi toast na Jego cześć.

Zabrał następnie głos .wojewoda Rymer: Ko
chany Naczelniku Państwa! Myśl o naszych bra
ciach za nowym kordonem jest dawką piołunu

Mniejsza z tern, przed Bogiem i ludźmi może 
śmiało twierdzić, że nigdy, nigdy ńie żywiła naj
mniejszej sympatji do tego... do tego niedźwiedzia. 
Ale oburzało ją podejście. Ach, jak ona ją irytuje, 
jak obraża jej kobiecość, właśnie jej kobiecość, 
to głupie, bez wychowania, zalotne, wstrętne 
stwo-rzenie!

— No, moja droga, cóż więc będzie z nami?
Jaśnie pan palił się do gry, bo miał pyszne

karty. Ale Sara splotła ręce, przechyliła głowę 
w  urzód i patrzała na wuja słodkim wzrokiem.

— Kochany wuju, nk wiem,, czy mam to 
powiedzieć? Molżc cię zmartwię, a byłoby mi 
przykro.

—  Co do djaska? czego chcesz? co ci jest? 
czemu nie grasz?

— Przykro mi bardzo, że kursują o niej takie 
plotki.

—  O km. ?
— O Blandzi Upewniam wuja, że istotrńe 

po dojrzałej rozwadze — gdybym me z tylu stron 
słyszała, od osób rzeczywiście wiarogoduych- od 
proboszcza, od Abrahama Bjornera — a służba 
rue mówi przecie o niczem innem — ale może źle 
robię — mówiąc to-

— Teraz bądź tak dobra i wyiaduj wszyst
ko, moja najsłodsza! Co mówią?

Jaśnie pan odłożył karty. Sara zmrużyła o- 
czy, jak od słońca i zaczęła z pewną merv ową 
gorączką:

— Przedewszystkiem sposób, w  jaki Enber-
gowa pozwala obcować z sobą tym dwojgu mło-

w  kieBcfeu radośd, który dziś, wychylić; miń1* ’ 
Ale goiycz tę osładza nam fakt, fż wdiając, ^  
dźfć''po 'raź pierwszy, na w o iie j ziemi Palap^ 
jako’ ‘NacZ-elnika Najjaśniejszej RzeczyPuspoW'"1, 
w. amy najwybitniejszego piustuna idei ż y j^ r  
w  pieTsi wszystlkich Polaków7. Wlirams7 w  ToW* 
tw/óncę armji poKkiej i organizatora. Z najwy |  
szą radością olbrzymia większość 'tutejszy^) T°' 
b-otników i władz wiita w  T-obie, Kochany NacZ6*' 
iriku, przedstawiciela ^o-lski deniokratyczti01', 
Wiemv, że dopóbr Ty  będziesz u steru, ora* ' 
nie będzie jakimś sztucznym dekwacyjnym fra*®? 
sem. Rozumiemy, jak Ty, że nowa Polska

swobodny, nieJb3 

w TO

dym- jesf, oględnie mówiąc, 
gorsgący...

—  Co rozumiesz przez wyraz gorszący 
są bezwątpieria znów jakieś diablo głupa^^ 
staropanieńskie ideje, które mi tu wygłasza.

Sara się wyprootowata.
—  Za swój wiek, wuju, nikt nie oj_,.

Ale jaka stara będę, zawsze będę uważała 23 
gorszące w  najwyższym stopuliu, gdy drw-oii m!0' 
dych ludzi, bez opieki, moż>e w jednym i tym 5* 
mym domu przebywać, ba, sypiać...

— Co do djabła, powiadasz? Spali razem' 
hihihi!

Sara wstała. Ale baron przechyl]-- się 
stół i drżącą ręką chwy<Sł ją za suknię.

— Nie, moja droga... teraz się nie ucieka. 
ro sie mówi takie impertynencje, musi się 2* 
odipo wiadać. Asseyez-vous, s‘H vous plajt.

—  Nigdy, nigdy nie mówiłam. .
— Cnotliwa oanienka musi wybaczyć, 

y-yrażenaa wydawały mi się nitoo dwuznao^*' 
Lecz teraz cłłciałbym wfterizieć, co ją tak 
rzyło- Młodzi htozic, którymi się iłrteresujc^' 
wzrośli, jak wiadomo, w  tutejszym dworze. '■“ * 
TirOŁna przecież było niatBte za mmi po5^ -  
wszędzie. Więc jeżeli nieco za wiele p: 
sami z sobą, to jesit -moja wtoa, he?

— O tern nk 
kąpią się razem...

O tem meria mowy, ale że
tĄ. OJy i U£A/1J I • •. i*.
—  Kąpią! Kąpali Słę< razem? Hatito' Kk> 

powiedział? / tę-
(C. d. n 1

/
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M edy ostać się może wrogim zakosom, gdy jej 
sze!okie masy ludu będą widzieć, że Polska jest 
**n matką, a nie macochą. Drogi Naczelniku! My 
Górnoślązacy nie lutemy i nie potrafimy naszych 
^czuć wyrażać w  górnolotnych i poetyckich 
zwrotach. Tąk prosta jak ten lud, ale też i tak

Mianowanie prezesa Najw. 
Trybunału administracyjnego.

Warszawa. (Tel. wł.) (Q.) Naczelnik Państwa 
Wwrocie do Warszawy podpisał na wniosek 
^  ministrów następujące nominacje:

R 1, reî 0ra departamentu administracyjnego 
^  min. p. Studnickiego na podsekretarza sta. 

nu‘ Pezesa sądu najwyższego p. Sawickiego na 
Prezesa najwyższego trybunału administracyjne^ 
•°* P. Edwarda Statkiewic/.a na dyrektora depar- 
amentu kredytowego w min. skarbu, wreszcie 
^rektora depart. legislatywnego prezydium Ra- 
^ min. p. Lachowicza na przewodniczącego najj- 

komisji dyscyplinarnej przy p, prezydcn- 
12 Pady ministrów.

funkcjonowanie komisji dyscyplinarnej zacz- 
e się niebawem. Zadaniem jej ."będzie rozpatry- 

w  drugiej instancji wszystkich spraw dy- 
^Punarnych, dotyczących urzędników ministe- 
kt' n^ch ora*  rozpatrywanie wydanych wyroków, 

° re Pociągają za sobą obniżenie stopnia slużbo- 
Dr S° ’- z?w 'e<szenie w  możności awansowania, 
'Służby^615"16 W stan spoczynku i wydalenie ze

flfe^ k u p a l administracyjny firnkdjotniować zaez- 
Pom>a?P° Źri’e  ̂ 22' Października. Trybunat ma być 
dawK-SZCZony w  gmachu przy ul. Miodowej, gdzie 

1 mieściło się min. spraw zagr-.
■ ^a^icki urodził się yv Brzeżanach. Po 

W studiów prawniczych objął stanowisko
we Lwowie, po pewnym czasie 

me .**? krajowej dyrekcji skarbu, a następ-
‘ ‘̂ s terjum  skarbu w  Wiedniu. Stamtąd 

**° tryb«nalu administracyjnego w  
ntą f 0 ukończeniu wojny w dniu 25. kwiet-

prezesem sądu najwyższego w l

V
b ó s tw a  dekretem z dnia 19. ten. 

terą j Wa* p- Kazimierza Olszowskiego, dyrek- 
M rt»Dectu w  inki. spraw zagr., prezesa

■ :

szczera jak ten md, jest nasza mowa. Tak szcze
ry będzae też okrzyk: Marsz Kochany Naczelnik
Państwa, Wódz Naczelny, Jozef Piłsudski, niech 
żyje. Gdy ucichły wiwaty i toasty, zabrał glos 
jako ostatni (konsul francuski w  Katowicach p. 
Mongaendre.

komitety tranzytowego, oraz pełnomocnika rządu 
do rokowań ooksko-miiemieckich, posłem nadzwy
czajnym i ministrem pełnomocnym I. klasy,

 oo- -—

SPRAWA ZW OŁANIA POSIEDZENIA SEJMU.
Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Zapowiedziana na 

wczoraj konferencja prez. mim. z marszałkiem 
Sejmu w  sprawie ostatecznego ustalenia terminu 
sesji wrześniowej Sejmu, oraz planu prac Sejmu, 
nie doszła do skutku. Jak się dowiadujemy załat
wienie tej sprawy nie nastąpi przed piątkiem.

KANDYD4CI NA POSELSTWO W  MOSKWIE.
Warszawa. (Tel. wl.) (G.) Wczoraj przybył 

do Warszawy poseł polski w Helsingforsie, dr. 
Michał SokoWeki, który, jak już donosiliśmy, u- 
patrzony jest na posła polskiego w  Charkowie. 
Có się tyczy poselstwa w  Moskwie, to kandyda
tura wojewody Raczkiewicza podobno upadła. 
Obecnie mówi sie o kandydaturze posła polskiego 
w Rydzg p. Jod! i na stanowisko posła polskiego 
w Moskwie.

WOJEWODA GRABOWSKI NA ODLOCIE.
Warszawa (PAT.) Jak się, dowiadujemy u 

miarodajnych czynników rządowych, nic tam nie 
wiadomo o zamianowaniu wojewodą lwowskim
o. Kowalkowskiego, naczelnika wydziału w  w o
jewództwie krakowskiem.

PRZYSPIESZENIE W YPŁATY DODATKÓW  
NAUCZYCIELSKICH.

Warszawa. (PAT.) Minister oświaty telegra
ficznie polecił kuratorium, aby zalegające dodatki 
płac nauczycielskich były w y p ła c o n e  najpóźniej 
do 3. września. Na przyszłość -wypłaty mają być 
załatwiane przez właściwe departamenty mini
sterstwa w przeciągu 4S gt nizin.

PR? YJAZD ERANCUSKIEJ MISJI HANDLOWEJ
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W  czwartek przy

bywa do Warszawy francuska mśsja ekonomicz

na, której celem jest zbadanie stosunków prze-* 
mysł-ąwo-hijdlowych Polski oraz nawiązanie z 
pofcddemi kolami przemysł, i handlowemi ży
wego kontaktu. Misja ta odbędzie podróż po kra
ju, dnia 4. września przejdzie przez Lw ów  do 
Borysławia, zaś 5. przybędzie do Lwowa na o- 
•ttwarcie Targów W.

Z ramienia poselstwa francuskiego towarzy
scy tej misji p. Pommereau, z ramiema misi. 
przetm i handlu dr. Winkowski, z ram er.La zaś 
miii. spraw zagr. p. Zdtslawski.

KONFERENCJA UNII MIĘDZYPARLAMEN
TARNEJ.

Weclen. (PAT). Uroczyste otwarcie XX. kon- 
ferenfcji międzyparlamentarnej unji nastąpiło 
wczoraj rano w  mniste rstwiją spraw zagranicz
nych. 1

W  konferencji i.nji międzyparlamentarnej bio
rą udział Polacy w charakterze prywatnym. 
Skład grupy polskiej jest następujący: Przewou- 
rii-czący prof. Dembiński, pp. Chomiński, Dąbrow
ski, Diamand, Dubanowicz, Grabski Władysław, 
Rasbach, Halbąn, Kamieniecki Witold, Kosmo-w- 
ska, Krzyżanowski Bronisław, Lje Hermann, Nie
działkowski, ks. Olszański, Szadurski Stanisław, 
Uziembło Adam i Szeibeko Wacław, sekretarz^ 
grupy.

■ Na konferencji międzyparlamentai n« j unji dek 
holenderczyk Treuba wskazał na konieczność 
wollnego harrdlu i żądał zniesienia ceł dla najważ
niejszych środków żywności. Delegat niemiecki 
zaznaczył, że zniesienie' ceJ me byłoby korzyst- 
iretn dla krajów o słabej walucie. Prezes Matnia 
zawiadomił, że Rada ujji ponownie wybrała pre
zydentem unjt lorda Heardala.

Wiadomości telegraficzne.
— Rząd estoński zarejestrował w Lidze Na

rodów układ bałtycki podpisany w Warszawie 
17. marca br. Jest to ten sam układ, którego nie 
ratyfikował sejm >fin9andzki. Warszawa (Te!, 
wl.) (G.)

Polska eskadra lotnicza jedzie na zawody do 
Zurychu. Praga. W  dniu 27. bm. przybyła dó 
Plagi pod dowództwem pułk. Rajskiego polska 
eskadra lotnicza udająca się na międzynarodowe 
zawody do Zurychu. Korpus oficeręki 1. pułku 
lotniczego przyjął lotników polskidi podwieczor
kiem, w  (którym wziął udział gen. Mittelhauscn, 
szef francuskiej misji; wojskowej. Następnie lotni
cy polscy udali się w  dalszą podróż do Zury
chu. (PAT.)

Cziczerln jedzie po dolary. Nowy Jork. W e
dług Informacji tutejszej prasy, Cziczerm zwrócił 
się do amerykańskiego, konsulatu w  3er1ińie. z 
prośbą o wizowanie mu paszportu na Wyjazd do 
Stanów Zjednoczonych. Cziczerin zamierza udać 
się dc Nowego Jorku ceiem nawiązania rokowań 
z kołami amerykańskiemu w sprawie finansowej 
pomocy dla Rosji. (PAT.).

Prezydent rnin. hr. Lerchonfeld odjechał do 
Berlina w celu kontynuowania narad. W  tutej
szych kolach rządowych przypisują tym naradom 
wielkie liiaczefcM Monacbjum. (PAT.)

Wykrycie propagandy komunistycznej. W czo
raj w nocy przeprowadzono w Warszawie ważne 
poszukiwanie działaczy komimtstyccinych i bi
buły kipbimlshfeznej. Poszukiwania uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem. Aresztowano wiele 
osób. Znaleziono olbrzymią rlosć bibuły, której 
ilość na wagę dochodzi do 10 pudów. Poszuki
wania trwałą dalej.

W sprawie polskiego 
sz 'drętwa handlowego.

Podobno w  pierwszych dniach września b. r. 
ma się od»yć w  Krakowie zjazd dyrektorów szkóI 
handlowych z całej Polski. Jest to zamiar nad wy
raz chwalebny, bo może żadna dziedzina naszego 
sakohriotwa nie jest tak pozostawiona samej so
bie, w  żadnej nie panuje tak zachowawczy 
ikwiefyzm, jak w tej właśnie, która n* rówm ze 
szkołami Przemysławem! powinna co kilkanaście 
lat być poddana rewizji i choćby częściowej re
formie. W  b. Królestwk, gdzie szkół handlowy:'

Oczekiwanie sądu Ligi Narodów.
Podróże kanclerza Austrfi wznieci y apetyty >aborcze czesko-wło-kle, nie 

przynosząc pozatem ko kretnycli korzyści.
POSEŁ RUMUŃSKI U KANCLERZA. 

Wiedeń. (PAT.) Kanclerz dr. Seipel prowadail 
* dziś w  dalszym ciągu rokowania polityczne i go

spodarcze i przyjął posła rumuńskiego Canta- 
cuzenę. '

AUSTRJA ŻĄDA TYLKO 70 MILJ. LIRÓW. 
Rzym. (PAT.) Stefan:. Minister skarbu Para- 

łore odbył wczoraj konferencję z austriackim de
legatem Schillerem i posłem austriackim Kwiat
kowskim. Schiller zakomunikował, lże gabinet 
yjedeński prosi o rychle uruchomienie kredytu 
70 milionów lirów.

DWUSTRONNE OFERTY 
Praga. (PAT.) W  najbliższych dniach przybęr 

dg, według dzienników czeskich do Pragi przed
stawiciele austriackiego przemysłu, handlu i fi
nansów w  celu nawiązania z kołami gospodarcze- 
tei w Pradze rokowań w sprawie podjęcia współ
pracy gospodarczej pomiędzy Austria a Czecho
słowacją. Inicjatywa w sprawie tych rokowań 
Wyszła ze strony czeskiej. W  wiedeńskich kołach 
finansowych sądzą jednaklże, że w  najbliższym 
Czasie również ze strony włoskiej zwrócą się z 
Podobna propozycją do austriackich' sfer gospo
darczych.

WŁOCHY NIE POZW OLĄ NA OKUPACJĘ 
AUSTRJI.

• _ Wiedeń. (PAT.) Według depeszy z Rzymu,
iumik „II Mondi/‘ donosi, że minister Schanzęr

wystosuje do Czechosłowacji i Jugosławii równo- 
bramiącęf noty z oświadczeniem że Wiochy iM  
zniosą jakiegokolwiek agraniczewa praw suwe
rennych Austrii.

W ŁOCHY CZEKAJĄ NA DECYZJĘ LIGI NAR.
Rzym, (PAT.) Odnośnie do konferencji, która 

odbyła się między min. skarbu Paratorem a de
legatem republiki aiistnjackiej Schillerem; „Tritoii- 
na’’ zaznacza, że konferencja nie ma charakteru 
obowiązującego, gdyż Włosi nie chcą i nie mogą 
powziąć ostatecznej decyzji zanim nie skrystali
zują się wyniki obrad! Rady Ligi Nanodów, k-tóra 
zajmie się zbadaniem spraw Austrji. .Rząd w io
ski zamierza w  tej kwestji działać w zupetnem 
porozumieniu ze sprzymierzonym i. W  podobnym 
duchu pisze „II Mondo” i „Epoca’ ’.

PROJEKT MIĘDZYNARODOWEJ „OPIEKI" 
NAD ADSTRJĄ.

Wiedeń. iPAT.) Dzienniki' i^>dają doniesienie 
„Echo de Paris", według którego projekt Ligi 
Narodów, dotyczący pomoce dla Austrji będzie 
przedłożony mocarstwom dnia 1. września b. r.

Rząd francuski jest zdania, że reformy finan
sowa i gospodarcze w7 Austrji są konieczne i że 
muszą być zaraz przeprowadzone, jednakże olb- 
staje przy tern, aby dla Austrii utworzono mię
dzynarodowy korpus żandartnerji dla utrzymania 
porządku.

Żądanie to rząd austrjacki odrzucił.
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w  pojgciu śdsłem, jednostronnem za czasów nie
woli w  ogóle nie było, powstało kilka państwo
wych i kitka prywatnych szkól, w  Maiopolsce i 
Wielkopolsce oraz na Pomorzu mamy niewzru
szony status quo antę.

■Wprawdzie w r. 1919 tak na wielkim zjeźdzte 
nauezyciełstwa w  Warszawie, jak 1 na konferen
cji nauczycieli szikoł handlowych w  Krakowie ob
radowano nad reformą szkolnictwa handlowego, 
ale owoców tych obrad dotąd nie widać. Może 
więc kierownicy szkół handlowych, którzy zape
wne bezpośrednio czują ich braki, posuną spra
wę naprzód i przedew-szy stkiem podniosą usilnie 
postulat, by odpowiedzialne czynniki przeprowa
dziły w  rzeczywistości to, czego się nauczyciel
stwo domaga.

Nie chodzi nam oczwńscie o jakąś unifikację. 
Kraj nasz jest tak wielki, jego struktura gospodar
cza i wynikające z niej potrzeby są tak różno
rodne, że szkoły zawodowe muszą być również 
różne. Ale pewne zasady powinny być jednolite, 
pewne punk ty styczne choćby pewne możliwo
ści przechodzenia uczniów z jednego zakładu do 
drogiego, wymagania naukowe wobec nauczycieli 
5 podręczników muszą być ustalone. Pówim.y

• pozostać tylko takie różnice, które mają swe 
głębsze uzasadnienie w  istocie rzeczy, nie zaś w

'tycti lub owych zależnościach i tradycjach olx 
- cych. Różnice te powinny być uświadomione, 

sprowadzone ao minimum i następnie na pewien 
czas ustalone.

Ważną kwestią do rozpatrzenia jest rola pań
stwa w  tworzeniu i utrzymaniu szkół handlo
wych. Dotychczasowa zasada „laisser faire’ ’ .lic 
(przyniosła niestety dodatnich wirników. Koszta

• budowy, urządzenia, pomocy naukowych, a na
stępnie płace nauczycielskie, które szczególnie, w 
szkole handlowej nie mog ą być zbyt niskie, bo 
w  przeciwnym razie nauczyciele przechodzą do 
lepiej płatnej pracy w  zawodach kupieckich, — 
wszystko to .pochłania obecnie tak ogromne (cy
frowo) kwoty, że nawet zamożne grupy społe
czne, do których ikupiectwo niewątpliwie należy, 
nie mogą fim  ciężarom jpodołać. Tu państwo mu
si wkraczać, rnubi przynajmniej dawać żywą ini
cjatywę i bardzo wydatną pomoc, bo inaczej 
szkolnictwo handlowe nigdy nie wyjdzie że swe- 
‘go dzisiejszego smutnego położenia. Dotychczas 
czynniki państwowe wyczekiwały cierpliwie, aż 
.z którejś strony wyszła inicjatywa, wobec tej mi- 
cia ływy zachowywały się raczej Krytycznie i
; wstrzymujące*. jeśli nie wszystko w  nowym za
kładzie odpowiadało normom przepisanym, a 
przedewszystkiem skąpiły środków, ograniczając 
zaśiłki państwowe do cyfr bezwzględnie niewy
starczających. Podczas gdy liche gimnazja pro
wincjonalne (szczególnie w  b. Królestwie) otrzy
mują 3'ziś już miljonowe lub kiłbumiljionowe za
siłki, sztkoly handlowe w  Maiopolsce otrzymują 

tnajwyżej ćwierć miljona. W  każdym kierunku 
Imiusi nastąpić zmiana na lepsze: państwo musi 
żyrwo i czynnie spółdziałać, musi wziąć znaczną 
część kosztów utrzymania prywatnej szkoły han
dlowej na siebie, jego funkcjonariusze oświatowi 
wfrmi zachęcać coraz to lieani&isze zarządy miast, 
gremja, stowarzyszenia kupieckie i towarzystwa 
oświatowe, by zakładały szkoły handlowe, obie
cując równocześnie pomoc państwa —  rzecz ja- 

. sna, że te obiemice później muszą być dotrzy
mywane!

Na drogiem miejscu postawiłbym sprawę pro
pagandy szkół handlowych. Bezsprzecznie posła- 

;damy obecnie w  Polsce stosunkowo najmniej in- 
' tehgencii wy Tcszte łconej komercjaliile: Ludzi z
v y k  sz t ał cen i em unfwersyleckiem lub technicz- 
n «n  mamy niewątpliwie więcej. Absolwentów 
szkół handlowych ma nominalnie najwięcej b. 
Królestwo, w  którem jednak t. zw. szkoły han

d lo w e  były raczej szkołami ogólno-kszta tcacem:
: niż zawodowemi. W  Maiopolsce natomiast spe
cjalizacja bardzo wybhna i zupełne odcięcie szkół 

• handlowych od innych, niemożność wstąpienia do 
szkół akademickich, ani nawet średnich, odstra
s z a j wielu młodych ludzi jako też ich rodziców, 

^•którzy zawsze chcą mieć jeszcze iakąś alterna
tywę przed sobą w  razie, gdy szkoła handlowa 
z  jakiegoś powodu zawiedzie. Wadą naszych ma- 

f łopokkiah szkól handlowcach jest również to, że 
nie maja swojej własne i podbudowy i obejmują 

,stosunkowo krótki okres nauki (2—4 lat). Ośmio
klasowa szkoła ma sama w  sobie pewną stałość 
i równowagę. Znaczna część młodzieży, szcze

gólnie zdolniejszej, przechodź ńiprost autorrraty- 
uzatie z klasy ćo klery; ażeby "przejść do ronej 
szkoły, szczególnie do zawodowej, trzeba mleć 
pewne specjalne warunki, a często wprost poło
żenie przymusowe. Rzecz jasna, że na tem szkica 
zawodowa ptaeważaik&źle wychodzi.

Otrzymuje ona od szkół ogólno-ksztalcących 
w  znacznej liczbie wybiórK.’, wypędki, despera
tów. A przecież nikt nie broni szkole handlowej 
mieć swoją własną podbudowę, w  zasadzie o- 
gómo-kształcącą, a jednak uwzględniającą już 
przyszłą specjalność. To właśnie jest dodatnia 
strona 8-klasowych szkół handlowych, b. Króle
stwa, k^pre za to, azeby zasłużyć sobie bardziej 
;na swoja nazwę, muszą w  3 najwyższych klasach 
znacznie więcej uwzględniać przedmioty zawodo
we, Szkoła taka powinna mieć nazwę gimnazjum, 
czemu się nid sprzeciwić nie może, bo w  głów- 
n37ch punktach szkoła osiągnie wyżynę gimna
zjum, w wletfu zaś innych (ekonomia, prawo, teo- 
rja handlu, weksel) roższerza horyzont ucznia w 
sposób nader pożądany. Nazwa gimnazjum jak i 
lidzha roczników zapewni tym szkołom znaczną i 
stałą frekwencję, prawo do wstępu na uniwer
sytet ^szczególnie na w idział prawniczy) i na 
politechnikę, doda szkole^bodźca do intensywniej
szej pracy, zaś wispoonmamym akademiom przy* 
siporzy dobrych, częściowo już przygotowanych 
adeptów.

Niestety, tak się już u nas złożyło, że pęd 
do gimnazjów, nawet do gimnazjów klasycznych, 
jest powszechny. Od porwśtania niepodległej Pol
ski ten pęd, dawniej będący specjalnością gallicyj- 
ską, ogarnia także irune zabory. Boć g'mna/;jum 
ęsztafer znaczny procent urzędników, a zostać u- 
rzędrtikiem polskim jest dla wielu rzeczą pożąda
ną i chlubną. Jedynym typem gimnazjum, który 
prawie wyklucza karierę urzędniczą w  ś cis łam 
znaczeniu, jent typ matematyczno-przyrodniczy. 
Byłoby rzeczą pożąidaną, by?' jeszcze jeden typ 
gimnazjum kształcił ludzi do pracy niebiurowei, 
tnie formalnej, lecz twórczej.

Obok 8-klasowego gimirazjufft handlowego 
rmuszą istnieć krótsze, dwu- i jednoroczne Kursy 
handlowce dla młodzieży, która nie może tak dłu
go studiować. I ich plany wymagają ulepszeń, dla
tego rewizja planów7 powinna się znaleźć na po
rządku- dziennym zjazdu.

■ Mamy nadzieję, że zapowiedziany ziazd dy
rektorów szkół handlowych poruszy wiele spraw 
aktualnych i posunie całe zagadnienie wy,kształ
cenia handlowego, w Polsce tak mało rozwinięte
go, o krok dalej. Nasimniejszy zaś krok jest lepszw 
niż dotychczasowy zastój. Jeżeli Polska ma żyć 
także gospodarczo o własnych sńliach, to szkoi- 
niotwc handlowe nie może nada! pozostać kop
ciuszkiem naszego systemu oświatowego.

Dr. K, Z.

Kalendarzyk historyczny.
CO SIĘ STAŁO  W  DNIU 31. SIERPNIA?

W r. 12 przychodzi na świat Cajus Cezu Cal- 
gub. —  W r. 1422 umiera król -angielsk fi nryk 
V. —  W r. 1579 Bitory zdrów a Prtock. —  W 
i748 przychodź: na świat d kó,> Ludwik i fw  d 

abrz francuski. —  W r. 1781 flota francuska 
złoiona z 28 statków wyru zywszy z Indj osiągnę} 
Cłnsapeake Bay. —  W r. 1801 kapitulacja armii 
fran.uss ej w AL.ksandrji. —  W r. 1857 rozpoczę- 
ie budowy tunelu Mai.t-Cinis. — V/ r. 1865 

państwowy d:ug ameryk ńsk osiąga maksimum 
2,845 907 626 dolarów, jako wynik wojny domowej, 
ktćri ko ztcw.ła Amcr kę 8 mJjardow. —  W r. 
1867 rum eta Pierre Chąjjrs. Bauddaue. —  W r. 
1874 zos aje odnowi, na kolumna Vei dó r.. —  W r. 
1893 straszliwy cy lon nawiedza wyb cża Georgi 
i południowy h K zolin. —  W r. ! 894 japońskie 
■-.kręty wojem o bembirduią Port-Artur . —  W r. 
1907 podpisane zostaje porozumienie angie!sko-ro- 
yjskie w sprowie ko;'.roli A/j. — W r. 1911 pułk. 

Henry potwierdza joiistyfikaeję zarzutów staw any.h 
Dreyfusowi i oonełnia samotósiwo. —  Ponadto 
w sierpa-u w dniach historyemie r ieust3lonych, b- ly: 
bitwa pod Cheroneą ( r. 338 przed Cbr), bitwa pod 
Ip -us v, e F ygil (o 301 przed Cbr.) śm erć Mado 
Antoniusza (r. 30 przed Chb), traktat w Ve:dun, 
w którym svnowie Karola W elhiego dzielą s*ę pań- 
twem (r. 843>, rz-ź misjonarzy i 10.000 chrześcian 
v Chinach (r. 1885).

M E O M H A .
t t a i e n d a r z j f c .

Dziś rz. k a t Róży z L im y ; gr. la t .  M yrona w. Ju r" 
rz . bat. R óży  z L im y; gr. kat. M yr na m. —  Vim>c ‘ 
słońca 4 37, z  uód 6*3 3 >

f e - t p e r i u a r  T e a t r u  a t le lk s ^ i ja .
Poeiątek  przedstawień o 7-.30 :<rhzz.

... ,W  ś rod " » T en > k tórego biją po tw arzy“ łwyb?t 
W. B rydzm sk iego).

W czwartek „T a jfu n ".
W piątek i sob rtę  »Ten , krórego M ią po  tw a rz y : "" 

wysięp W. Brydziń3kiego.

S i e p e r t u a r  T a a ł r a  N s a a d o l .

W  środę i czwartek „Ósm a to a a  S inobrodego", fart*
W  piątek teatr zam knię!v.
W  s .b o tg  „Sybilla**, operat!' a.

. jsJL1' Ossolhisadcn JO. H
ayr. S. Ś liw iń sk iego . W y s tę p y : Z o fji W & p iow sk ie j id ' 
m adonny o p e ry  i opere tk i w ar. zaw sk ie l Hadny Zm ichO ' 
ro w sk i.j, Pauliny N ask ow sk ie j, M . B / iz a n  iv .a icej, h 
. n w a stk iew ic za , K. C h rzan ow sk iego , N eussera , J ó zd 0' 

u ic za  p as te l S cen iczn y. „B a ja d e ik i"  satyra Bruno1* 
W inawcra. D okum ent ta jny P oc zą tek  o  8-m ei. SeX‘el 
o rk iestrow y, J

— Obrady Zarządu okręgowego p. S. L
i komisji ochy wały się w ciągu cmia wcajorajs^' 
g«o. W  obra/dach wzięli ud-ział m. i. posłowie W i 
tos i Dąibski. ,

— Nowa podwyżka ceny prenumeraty, ty
przykładem pism krakowskich i Warszawski®  
poszły niektóre -pisma lwowskie i podwyższy^  
od 1. września cenę, pojedynczego numeru na $  1 
mk., a prenumeratę miesięczną na 1-600 mk.

—  Pogrzeb por. Żuławskiego. Onegdaj o l- 
4. popoł. przy współudziale koępusu oficerclrieg0' 
żolmerzy i orkiestry 19 pp„ odbyła się eksport* 
cia zwłok tragicznie; zmarłego por. ŻwawskieS0 
na dworzec główny. Zwłoki odjechały dc Krćko* 
wa., gdzie spoczną na cmentarzu radcowicitim. d7 
Zmady, wychowany wśród zasad głębokiego P9' 
trjoti/zmu, z wybuchem wojny w  r. 1914, wsi®' 
pił do Legionów, biorąc udział w  licznych potyc2' 
kach i walkach. Jako dzielny ofice7” i Job^y żoł* 
nierz, zyskał najwyższe uznanie dla swyrch 
sług i otrzymał odznaczenie „Swactylke’’.

W róciwszy z frontu w  zacisze domowe, iaty. 
oficer zawodowy, otoczył się umiłowaną bfohi9 
wtszelkiego gatunku i pracował nad jej ulepsz^ 
niem. I tu, jakkolwiek nie w walce z w r o g ^ ’ 
lecz jak obcer na posterunku, śrrri&rć przerw^3 
— za krótkie niestety pasmo jego życa. Cz^° 
Jego pamięci!

—  Zatarg pracowników gminnych z M agis'^ ' 
tem o podwyżkę płac, nie został jeszcze zak<#' 
czony. Dzisiaj dalszy ciąg pertraktacji.

—  Djabhk drukarski. Sp. Józi&f Potocki, 
uległ w  Paryżu wypadkowi automobilowen^’ 
był synem b. namiestnika Galicji, a nie b. 
szalka.

— Gościnne występy W . Brydzióskiego
już się kończąl Dyrekcji udało się pozyskać 
komitego artystę na kilka jeszcze tylko wy^^' 
pów. Dziś tj. we środę idzie w  teatrze 
„Ten, ktÓTego biją po twarzy” , w  czwartek 
fum w piąitek; i w soipote „ t  em, którego V° 
twarzy’’.

— Teatr Nowości betteie przez piątek 
kmaęty z powodu przygotowamiia do przełistaf*,,<!’ 
nia aperetktov7ego, które odbędzie się w  soo°# 
Dama będzie ulubiona operetka „Sybiila’ ’. „ 0 ^  
żona Sinobrodego’ ’ grana będzie tylko dwa
tj. we środę i we czwartek.

— Pokrzywdzony. Z miasta donoszą na«ń 0 
nast. objawie niezwykłej akbrv'm>śd orgamb*’ 
które niegdyś miały za zadanie obronę komsu 
tów przed nieuczciwym wyzyskiem kupców*
P. M. B- nabył z komieczałości 1 kg. tłuszczu 
kos” u kupca Tartakcwcra prz’̂  ui.
dedciej 1. 21. za 2.500 nlaręk, puicrais
cena fabryczna tej samej paoz4d w ;
znajdującej się v*7ytw6nii „E»jfcos“ (Gazow i 
wimosi 1.850 mk. Naddatek kupieefei z 
rrym kosztem transportu wyntus?* z .H u i 65® "
na 1 kg. Konsument ozpoezaJ pssf^aśwa*^ ^ 
sprawiedliwością. Wędrówka trwsiŁ b. 
gdyż nie znalazł jej ani w  likwidująryn się & 
dtzie wałki z lichwą, ani u r. Kwiatkowskie?0 
magistracie, ani w policji miejskiej i pańsró0'' 
Dopiero w y. komisariacie polecono mu u '
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fia drogę sądową. P. M. B. spodzie wa się, że mo- 
' j  na *eJ drodze winni zostaną pociągnięci do
cdpowśetdzialności.

, . Brak tłuszczów i mięsa we Lwowie daje 
'L? t̂ >rał' B rdziej odczuwać. Ceny tłuszczów 
Pom oczyły, bardzo znacznie z powodu wywoiziu 
, a do Czech. Niektórzy rzeźnicy, którzy s p t z b -  

awać nie nrngij po cenach wytycznych, wstrzy- 
. od wyrębu mięsa, skutkiem czego niema 

najęcia około 4C0 czeladników rzeźnickich. W y- 
.? oni oneyaai degutację do wojewody p. Gra- 
i owskiego, który — podług „Dz. Lud ‘ — miał 
™ odpowiedzieć, że jest bezsilny z ptnyodu woi- 

!ne^° handlu i obrotu towarem w  kraju. Najwięk- 
szeni nieszczęściem jest w yw óz świń d'o Czech, 
, oryi Praktykują jeszcze zawsze zgonnicy i hu-r- 

tygodniowo przejeżdża przez Lw ów  
około 200 wagonów świń i bydła, które szrnu-
tonli”  ho Czech. Zakazy wywozu są

k na napierze, w  rzeczywistości ich się nie 
wykonuje i naraża się ludność na ogromny w y 
zysk. Ontigdaj policja lwowska zatrzymała na 
. woicu Podzamcze 3 wagony tłuszczów, które 
urtownicy Kuipferschmicd i Gojcha z Kowla wy- 

yneźć npali do Czech. Tłuszcze te zakupili u tu- 
tejAych rzeźników.

^ zeźn!i'cy lwowscy Ostrowski i Warczewkki 
aiknpili w  Radziechowie wieprze na aprowizację 
w owa. Ną polecenie starosty Strońskiego w  Ra- 

| jzieęhowie, wieprze te —  jak donosi „Dz. Lud.“ 
~  skonfiskowano, a rzeźników aresztowano- Sta- 
0 s'ę to pomimo, że dyrektor rzeźni p. Krzyszta- 
owicz zawiadomił starostwo w  Radziechowie, 
i e ^eprze te zakupiono dla aprowizacji Lwowa.

zeźników Powyższych zatrzymano przez 1 dzień 7 Poczem skazano ich nk grzywnie po
, /X00 mk., a wieprze skonfiskowano. Jak z po- 
^ ższego  wynika, starostwa poszczególne nie są 
, ( ^dnie poinformowane, jak postępować należy, 
azidy starosta i weterynarz działa na własną rę- 

.5’ a wszystko to dzieje się na szkodę( konsumen- 
szczególnie lwowskich.

W  sobotę odbył się we Lwowie wiec koleja- 
£?y . na którym uchwalono jednomyślnie rezolu- 
łś! z apelem do ogółu kolejarzy,- Iby wszelkimi 
rodkarni przeciwdziałali wywozow i ' środków

z’ wności w  kmju.

'g. ~  Magistracki zegar i Targi W schodn i
l^dna, stara klepsydra na w ieży ratuszowej cho- 
1 od dłuższeo czasu jak chce. Zegarmistrz Mię- 

tra -LZ" ktÓry sledzi w  Krynicy, nie przeżywa 
ffądji, na którą obywatele naszego grodu są 

'l iu ^ n iL  skutkiem pijanego chodif ratuszowego fL- 
snt,a" ądzimy, że o ile magistrat nasz nie bierze 
tfclj 6 Serca zbytnio narzekań swoich obywa- 

; . *° błoiby największą nielojalnością wobec 
gi ^ ^ rzy thirnnie przybędą do nas n.a II. Tar-
s. ^bodnie, nie nakłonić niepoczdwego zegara 
, nf^Szk3 do solidnego zachowania się przymaj- 

w  czasie od 5— 15 września br., tembar- 
że kieszonkowcy z całej Rzpltej również 

p yrn czasie tłumnie gród nasz od\viedzą celem 
Ze ■ c rdzenia „transakcji", po których wiele 
^  ów zagranicznych „wsiąknie" w  naszą gle-

hiną j yolens nolens zmusi naszych za- 
zegarąS°^ci ho korzystania z usług ratuszowego

stwjT" b  s*fllt*sach rozmów szkodliwych dla pań-
prz * dyrekcja poczt i telegrafów komunikuje: 
abo rzesa się abonentów telefonowych stacji 
iozm .rnerii'pwy ch przed nadużywaniem tychże do 

1 Słi,„ r niebezpiecznych dla Państwa względnie 
i?«Oqllrwyr-.ł, 'łć.„ vu
stwierdzÓ •Szy . ^pnią takiej rozmowy przez funkcjonarju- 

. nowych, zastosuje się (bezwzględnie do 
fonic^61. stac3> § 36 pnkt 1, lit. c) ordynacji tele-
|!ołiowei] r> zarza^zi się, zniesienie instalacji tele- 
Ptticy ^czrnnwy prowadzone z publicznej mó- 
b^ją z 0 r̂eści szkodli yej dla interesów Państwa 
'eżytośJ r̂Z^ U przerywane, przyczem odnośne, na
rówmy' n'e będą zwracane. Przestrzega się 
!egrafe b^bliezpość przed posługiwaniem się te- 
nie$£ skrawach, które mogą Państwu przy-
^l^grafi -' z  postanowieniem § 3 ord.
*ah*e ' ^ ne3 nie będą telegramy takie przyjmo- 
stąęjg ^plćdnie ulegną orne wstrzymaniu przez 
o e'eSrafowe przechodowe łub oddawcze,
|'Vskutek PrZy3̂ e w  stacji nadawczej nastąpfło 

e ĉi. Przeoczenia albo nieświadomości ich

• —  Proces Fedaka, według zapewitień czym 
ników miarodajnych, rozpocznie się zupełnie 
zdecydowanie nazajutrz po otwarciu Targów 
Wschodnich, tj. 6. września.

—  Lecą dachy i balkony. Wczoraj wieczo
rem z realności przy ul. Sokola 1. 1. urwał się 
gzyms z drugiego piętra i zasypał zraczmą część 
chodnika. Również wczoraj w  południe zaalar
mowana straż pożarna, o spadaniu cegieł .na nosy 
przechodniom z walącego się balkonu kamiemcy 
l. 1. przy ul. Kochanowskiego, przy pomocy dra
biny zdjęła zuipełme balkon. Na szczęście w  obu 
wypa-dkach hie było- ofiar w  ludziach. (

— Dziwna polityka ^darowa naszej policji.
Onegdaj znowu zakwestionowała policja Aleksa,]' 
drowi Korczyńskiemu, rolnikowi z, Bodzanowa, 
reemigrantowi z Ameryki, 2501 dolarów, 25 cent. 
kanad. w chwili, kiedy on prowadził na pi. Kra 
kowskirn ze straganiarzem Banachem pertraktai- 
cje co do wymiany pieniędzy. Faktami drobnymi 
są przeładowane wprost kroniki policyjne. Rra- 
gnęlibyśmy bardzo usłyszeć od szanownych kon 
fiśfkaotów, na zasadzie jakiej u s ta w  tak postępu
ją. Bo o ile informacje nasze w tym k-ienmku się
gają, to w państwie naszem zakazany jest handel 
obcą walutą w celach spekulacyjnych, lecz do
zwolonym staje się natomiast, o  ile rozchodzi się
0 pokrycie zobowiązań kupieckich w  handlu nor
malnym, np. o  uiszczenie zagranicznemu kupców 
na wyraźne jego żądanie zapłaty w  obcej wabi
cie. To- rozporządzenie jep-t zupełnie racjonalnym 
: nie może u nikogo spotkać się z sprzeciwem. 
Pragnęlibyśmy jednak wiedzieć znamiona, jakiej 
spekulacji- wyśledziły nasze organy bezpieczeń
stwa — weźmy z góry zacytowany przykład — 
u A- Korczyńskiego, reemigranta z Ameryki, któ
ry na przewiezione dolary pracował ciężko przez 
lat kilka, aby wreszcie po powrocie do kraju 
móc pędzić życie nieco odmienniejszie od tego 
„chama od gnoju". Dalsze koleje zakwestionowa
nej waluty znaiu3\ Po kilku miesiącach otrzyma 
on tyle marek polskich, ile PKKP. uzna w  danicj 
chwili za stosowne. Dziiwi nas niepomiernie, skąd 
oodobne bezprawne rozkazy otrzymuje nasza po
licja. Czy z Warszawy, pozwalamy sobie wątpić, 
gdyż wiemy, ż© antykonstytucyjne rozkazy stam
tąd nie wychodzą. Źródło tych bardziej cesarskich- 
niż sam cesarz, rozlcazów, zna;duje się zapewne 
nie u nas. Żądamy ścisłego wykonywania usta
wy, która przecież nie zakazuje posiadania uczci
wie zarobionych pieniędzy, bez względu, w  jakiej 
są one walucie, a tembandziej przywożenia z A- 
meryki dolarów. Jeźli zaś PKKP. w  ten sposófb 
chce dojść «.ło posiadania obcej waluty, to z góry 
zastrzegamy się przeciw temu bezprawiu i sa
dzimy, że system ten przyniesie! rządowi nasze
mu^ więcej szkody (oplują wśród emigrantów w  
Ameryce), niż pożytku- Że zaś pieniądze Amery
kanów dostają się w  ręce spekulantów, a nie 
PKKP., wina w  lwiej części również tej ostatniej-

— Taryfa dorożkarska w praktyce. Kazimierz 
Boganiewicz, właściciel dorożki nr. 11., zażądał 
wczoraj od p. G. M. za jazdę z rogatki Stryjskiej 
do ul. Akademickiej 4.000 mkp., a Se lig Briihl, 
właściciel dorożki nr. 31- za jazdę godzinną po 
mieście od p, B. W. 3-100 mp. Na żądanie jadą
cych okazania taryfy, obydwaj dorożkarze odpo. 
wiedzieli odmownie, a drugi z nich Briihl okazał 
się na tyle bezczelnym, że odgrażał się swemu 
pasażerowi obiciem. Możeby wreszcie policja 
phzez przykładne i to doraźne karanie rozpast- 
wionych Indywiduów nauczyła ich przestrzegania 
taryfy przynajmniej przez okres dwóch tygodni 
od wejścia jej w życie i odzwyczaiła wreszcie od 
grubiańskiego traktowania publiczności-

— Bójka piekarzy w bożnicy. W czasje sprze
czki Sen-der ■ Ha-lpern robotnik piekarski, zam. 
przy ul. Rybiej 5., uderzył swego towarzysza po 
fachu Szaję Sterna żelazną skraibaczka po gło
wie. Zamroczony Stern pobiegł na skargę do 
swego przyjaciela Zygimmtą Slberstema (1. 35), 
który znalazłszy Halptma w  domu modlitwy 
przy ul. Lożnbzc’, zemścił się na nim za kolegę
1 poranił mu żeiazną laską głpwę. W  bożnjcy 
znalazły obie strony swoich adherentów, tak że 
z walki tej wyszedł jeszcze ciężko nożem pora
niony Herman Sohechter, brat Sende-ra Halperna 
Jalcób i wreszde poblio jakąś dziewczynę nie
znanego nazwiska. Czaść toczących ten krwawy 
bój pdettarzy zaopatrzyło pogotowie ratunkowe,

część zbiegi a, a wreszde Sflbersteina, mającego 
i tak już paskudną w, oolfcji opimję, jak i Sendera 
Halperna wsadzono do „kojca’ ’.

— Ojciec—zwifertę. OnegćN w nocy w y wo
łał na pi. Bemar-yńskim wiełką awanturę Josel 
Gurfein (-1. 48) z Pi óchnftka k. Jarosławia, który 
usiłował zmusić swoją córkę 22-letnią Rózię dc 
udania się z nim do hotelu. Krzyk i szamotanie 
się córki zwabiły poste"! tikowego, Który obo.e 
przyprowadził do komisarijatu. Tu wyszło na jaw, 
że kazwodny oiciec był już karany za namowę 
do nierząou półtorarocz^em, a za fałszowanie 
.monety 6-ietniem więzieniem. Opuścśwtsizy nie
dawno zakład karny w  Wiśniczu znajduje się o- 
beonie na bruku. Degenerata aresztowano.

—  ZnaSezłenie zabłąka -j. Komisariab II. dziel 
nicy donosi, że znalazł dziewczynkę 7—8-letmą 
rudą. Dziewczynka nie chce podać swego na
zwiska 5' zdradza chorobę umysłową.

Z  o & t j j

— Związek Hallerczyków organizuje się obec
nie. W skłać jego wchodzą- żołnierze arrnji poi- 
sikiej we Francji, odidziałów z Ameryki, arrnji pol
skiej we Włoszech, V1. dywizji syberyjskiej, od
działu murmańskiego, II. brygady Legionów, II. 
korpus i dyw. gen. Żeligowskiego i aimji ochotni
czek . toezeswrę ii piotektonat ofiai cwano gen. 
Hallerowi. -Tymczasowa siedziba Związku Haller
czyków mieści się: Warszawa Al. Jerozolimskie 
nr. 49—9, telefon, 264—79.

— W ybory dc Rad lekarskich. Min. zdrowia 
wydał rozporządzenie w  sprawie terminu pierw
szych wyborów dc Rad łekaTsikick. W  myśl roz
porządzenia, dla pierwszycit wyborów do Rad 
Izb lekarskich miasta" stoł. Warszawy, warszaw- 
sko-biatostockiei;, łódzkiej, ooznańslkc -pomorskiej, 
lwowskiej, krakowskiej i lubelskiej, wyzaiacza się 
dzień 10. gmdnia br., a dla eweptiralnych wybo
rów powtórnych 4z|i'eń 14. stycznia 1923 r. (PAT.)

—  Trąbka skauta wznieciła oanikę w wojsku 
czesklem. Z końcem ltpca i początkiem -sierpria 
odbywali skauci ćwiczenia w  Tatrach. Pewnego 
anja koło granicy jaworzyńskiej ntaszerowali w  
góry, przyczem' -tręba-cz obozowy dawał sygnały 
na trąbce. W yw oD ło  to niemałe zapugszanie 

‘wśród czeskiego oddziału wojskowego, zakwaue 
rowanege, tuż olbok w  Jawm-zynip spiskiej. Wedle 
zeznań znajdujących się podówczas w  tei okolicy 
turystów panika ogarnęła żołnierzy do tego stop
nia, iż zaczęli czeimpTiędzej pakować lnanatki i 
przemyśliwać nad ucieczką przed „nąpadem" 
połskich „leg ionów ". Nie pierwszy raz się to zda
rza. Rzeczpospolita Polska będtzie mjeć zatem 
wcale walecznego sojusznika, o ile wstąpi do ma
łej ententy. Z.

—  Bagienko huchaHeryjne w  Banku ha.idl. 
Dalsze doehodżeria w  sprawie afery Weissa i 
Rulskiego doproiwadziły do mjawtnienila nowych 
ladużyć i fałszerstw przez nich popełnionych. 
Słonkiem tego ogólna suma zdefra udowa na rna 
być uKęLszą niż przypuszczano dotychczas. Mó
w ią  równiej w kołach finansowych, że z tego 
oowodu \v Ranku handi. mają zajść zimdainy. Pi- 
sma donoszą, że P. K. K, P. na skutek decyzji 
m&n, skarbu miało wstrzymać kredyt Bankowi 
handlowemu, ą -wreszcie donoszą, że jakoby peł
nomocnik We-ssa pokrył v/ Banku han-dn-owyim 
całą srrmę, skutkiem czego Bank ntrał odstąpić od 
pretensji zgłoszonych względem Weissa i Rud
nickiego. (Teł. wł.) (G.)

— Hryńko Ross na widowni. Ubiegłego ty
godnia niewyśledzem dotychczas sprawcy w y
jąwszy 'jedfną ścianę dostali się w  Chodorowie do 
sklepu Zoba Habera, skąd skradli towary, wart. 
przeszło 1 miliona marek. Policja podejrzy wa o 
ten czyn legendarnego worost herszta bandy 
Hryńka Rossa, którego w mzedediimi kmdlzieży 
miano widzieć koło Chodorowa. •

— Poża*-y na prowincji. W  nocy z 23, ną 24, 
spłonęły w Racie koło Rawy zabudowania gospo
darskie wraz z pldhami Józefa Karskiego, '^ " z ą -  
dzając mu szkodę na 3 i ćwierć miliona marek 
Franciszka Ckich a (I .45), jako podejrzanego o 
podpalenie z powodu zawiści sąsiedzkiej, aresz
towano i odstawiono do sądu. — Tej samej nocy 
spalił się dach nad domem Gnz&gorza Rzepki w 
Kozie,rftkaeh koło Lwowa, wyrządzając szkodę 
na pół miliona marek. Ogień powstał z powodu 
nienależytego utrzymywania komina.



— Ocalenie artysty w Tatrach. Przed kiku ~
dniami w  czasie dokonyw ania zdjęć kinefnatogTa-

&  k U k J Ł R .W O w S K i  i. cUuc* 3 1 . s ie rp n ia  1922. '-N* <

ficznych art, drann. Wiktor Biegański spadł z Wk. 
Mnicha. Po udą^twem poszukiwaniu odnalazło 
knak. pogotowie ratunkowe artystę, zawisłego na 
południowej ścianie wirchu, zdrowego, gdyż o- 
prócz lżejszych obrażeń nH odniósł innego 
szwanku.

— Tow. naukowe w biedzie. Budżet warszaw
skiego Towarzystwa naukowego przewidywał 
deficyt w  kwocie z  górą sześćdziesiątsie doi n mi
lionów. Wobec spadku waluty deficyt ten zwięk
sza się z dnia na dzieff. Towarzystwo ogłosiło 
odezwę do społeczeństwa, wzywającą do nfasfa- 
nia pomocy, aby uratować zagrożoną placówkę 
naukową.

— Strajk robotników szewskich rozpoczął się 
wczoraj w  Lodzi. ‘

.Te św iata .
— Kongres naftowy w Paryżu,, Od 4. do 15.

września odbędzie się w  Paryżu międzynarodowy 
kongres reprezentantów przemysłu naftowego, 
połączony z wystawą paliwa płynnego, w  której 
wziąć ma Polska udział wybitny.

— Wyrok w procesie Landaua. Wczoraj za
padł wyrok w  Budapeszcie przeciwko trzem oso
bom, oskarżonym o bezprawne aresztowanie kup- 
jca Landaua pod fałszywym zarzutem uprawiania 
szpiegostwa, pozbawienie go nasf. całego majątku 
'i spowodowanie jego samobójstwa. Uzinawtszy ó- 
skarżonych za winnych szantażu i nadużycia 
w ładzy, trybunał skazał dwóch z nich na 5 lat 
cię,żł ich robót.

— Zawrotne ceny psd.y w Ni< mczech. Han
del rasowymi psami kwitł w  Niemczech już 
przed wojną. Z powoda niskiego kursu marla 
niemieckiej handel ten wzmógł się i Niemcy mają 
wśród zagranicznych amatorów psów coraz wię
cej odbiorców. Za białego angielskiego doga trze
ba najmniej zapłacić pół miliona marek niemkt- 
ckkh, co wynosi przeszło 2 mifjony marek pol
skich. Za psy zaś owczarskie płacą Amerykanie 
od 100- i 000 dolarów, tj. 8 młijonów marek pol
skich. Mimo to ceny te nie 'są ostateczne i w  han
dlu psami panuje dalsza haussa, w tempie podob- 
nem do spadku wartości marki niemieckiej ua 
gieJdabh .światowych.

CODZIENNIE W  K AW IARNI RENAISSANCE

KONCERT WIECZOROWY
pod batutą Szwarcm anowa przy udziale no

wego zespołu artystów muzyków.

„Rodzina siereca *.
Nie wiek. osób we Lwowie wie o tern, że 

przy ul. Szymonowicza 1. 6. jest zakład t. zw. 
„Rodzina sieroca**, który przytulił około 50 sie
rót — z tych najbardziej opieki społeczeństwa 
potrzebujących i najbardziej na nią zasługujących.

Co to są za sieroty, jakie podstawy material
ne, jaki od zakładu? Otóż są to sSeroty wyłącz
nie po obrońcach I.wowa i kresów wschodnich. 
Nasz żołnierz znajdował nieraz w  czasie walk po 
zaułkach, drogach, w polu, po wsiach dzieci opu
szczone, których ojcowie polegli za ojczyznę), a 
matki j  ginęły z r.ędzy, zarazy, lub od, kuli. Był 
wypadek, Ize o i  granatu odrazu zginęła cała ro
dzina, — ocalało niiby cudłam kdno dziecko i to 
znalazło przytułek w  „Rodzinie**.

Nasz żołnierz zbierał te dzieci, brał je ze so
bą do komjwiji, pułku i armji i tak zgromadziła 
się poważna ich ilość. Oficerowie f żołnierze o- 
podafkowali się na ich utrzymanie i tak ziebłąsp 
poważną kwotę, za którą udało sfę dr. Dawidowi 
I  majorowi Kamiński emu, prawdziwym opieku
nom tej rzeszy sierocej — zakupić dom przy ul. 
Szymonowicza i tam je ulokować. Celem zakła
du jest sieroty te wychować do 14 roku żyma i 
dać i*m na odchodma na dalsza drogę jakiś sposób 
zarobkowania Chodzą więc dziem do szkół po- 
wrzech.iych i zawodowych, starszych umieszcza 
się w zakładach rzemieślniczych j _ zarodowych, a 
nawet seminariach małych dla stanu kapłańskiego* 
Na miejsce odes złych zgłaszają się inni, żądlni 
i potrzebujący pomocy.

Jedynłem utrzymartiteim dla dzfarfek były do
tąd datki oficerów i żołnierzy’ pomoc amerykań
ska, skromna subwencja gm ny i dorywcze datki 
z TC B K- Obecnie gros ofitcęi 5w i żołnierzy zide- 
moMiiiz.owano, daTy amerykańskie ustały i „Ro
dzina sieroca** stoi przed katastrofą. Około 50 
dzieci może się znaleźć bez opieki, pożywienia, 
opału, ubrania, a tu zima za pasem. To też rze
czą społeczeństwa ijest pośpieszyć .z szybką a 
chętną pomocą i nie wątpimy, że Lwów, który 
złożył już tyle dowodów ofiarności, nie da zginąć 
tej dziatwie najbiedniejszej z ubogich

Wydział, na którego czele stor p. Jędrzejowi- 
.czowa, urządza zbiórkę uliczną w  dniu 7. wrze
śnia Srr., a wobec grozy położenia i potrzeby 
szybkiego działania, zawiązał się specjalny ko
mitet obywatelski VI. dzielnicy, który zamierza 
urządzić kwestę po domach w  pierwszych dniach 
września-

Cel przepiękny i pod względem 'etycznym i 
patriotycznym —• niech więc nikogo nie zabraknie

choćby zb skromnym datkiem, do kogo kwest* 
zapuka.

' Dr. I etynsak-Saneck-

Na horyzoncie wyborczym.
SKŁAD PAŃSTW. KOMISJI WYBORCZEJ* 

Warszawa. (PAT.) Generalny komasarz wy- 
borczy Rzplitej ogłosił skład państwowej 
wyborczej, który jest następujący’ : Kaz. Bagu)5**** 
pos., W !. Maiatkiewłcz, inż. i <fyr. departaarre*1*11 
min. przean. i handtu, Henryk Now©dw»-rsId> v  
rzędnik zarządu głównego polskiego Czerwonej 
Krzyża, Macfaj Rataj, prof. i pos., Paweł Rcfno^H 
inż- w Warszawie, Mirosław Sawicki, adwok. ?  
Warszawie, dr. Wiktor Supinski, adw. w  War' 
szawie, Tad, Tomaszewski, adw. przysięgły v 
Warszawie.

Zastępcy członków komisji: Jan Ledwo*?' 
sekr. redakcji „Wyzwolema** w  Warszawie, J j  
Stan. Jankowski, inż. b- min. pracy, Aleks. Buzc|| 
dyrektor gł. urzędu statystycznego i pos., Stef9P 
Bryła, inż i prof. polit. w  Warszawie, Gust319'' 
Zabłocki, adwokat w  Warszawie, dr. Karol Ba* 
rzewski, adwokat w Warszawie i Stanisław -Of> 
radny m. Warszawy. «,

Państwowa komisja wyborcza urzędować W? 
dzie w  gmachu sejmowym.

NOMINACJA KOMISARZA WYBORCZEGO  
DLA LW O W A.

Warszawa. (PAT.) Min. spraw wewir ml3" 
nował p. Adama Karchesy komisarzem wybor
czym dla Lwowa.

i

z p o d h a la .  \
A (Od naszego korespondenta).

Zakopane, w  sierpniu 1922.
I na Podhalu rozpoczął się ruch wyboro2-*' 

Na razie w  skromnych rozmiarach, polega 
wnie na omawianiu i szukaniu kandydatów' ^  
przyszłego Sejmu. Wyłaniają się różne kandiy^*' 
tury. I tak ludowcy wysuwają dotychczasowej 
posła Bednarczyka, który dobrze się zasłuż./1 
Podualu i nawet wśród przeciwników nplityGŚ 
nych ma poważanie. Z ramienia tej s a m e j  part)1, 
jako reprezentant Spiszą i Orawy, ma kandyd*'" 
wać literat podhalański Feliks Gwiżdż, były re": 
daktor ongiś w innym duchu kierowanej „Gazet/ 
Podhalańskiej**, znany na Podnatu jako je d j  
z przedwojennych pionierów polskości na połud
niowych kresach. Jałto kandydata do Sen-d1 
wymienia się posła Sr-ediiiawskiego.

tom ̂anosiiczn?.
*

i wów, 29 sierpnia.

Suma daniny pństw. w marcu. Min. skarbu 
komunikuje: W  marcu br. wpłynęło w farmie da_ 
jninry 34.8103 mil jonów mp., w tern podatków bee- 
pośrcdrdcti 22.673-3 not jonów mp., podatków po- 
śremiicli 6.361-2 milionów mp., cło 1.551-9. mono
pol 2.435-8, należytoścj 1.758-7, opłaty od koncesji 
na domy bankowe i kantory wymiany 5-8, opłaty 
.wywozowe od produktów naftowych 26-6 milio
nów mp. (PAT).

+  Sownarkom zezwolił na import bez ogra
niczeń wszelkiego rodzaju biżuterii, drogich £a- 
mkni i wyrobów z metalów szlachetnych, o ile 
służą one do fkdbi.stego użytku, oraz na wwóz 
waluty obcej. (AW .).

Giełda.
+  Giełda pieniężna. Ruch w' akcjach prze

mysłowych w stosunku do diii poprzednich znacz
nie słabszy. Poszukiwane Ojkosy rozpoczęły 
kursem 9.300, z powodu silnej podaży spadły na 
8-975. Chodorowskie wahały się pomiędzy 5.5Ó0 
i 5.600, inne akcje na ogół słabsze. W  akcjach 
bankowych obroty tylko w akcjach Banku prze

mysłowego po dotychczasowym kursie 600. Wa
luty zagraniczne znacznie słabsze. Berlin znacz
nie silniejszy osiągnął końcowy kurs 6.85. Prag* 
spadła na 300. Wiedeń poprą wół się stopniowe, 
osiągnął przy końcu 12 i pół.

+  Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G.) Zna<^' 
na zwyżka marki niemieckiej, która -wzrosła 
6.50, spowodowała zwiększenie transakcji tą 
lutą. Jednocześnie inne waluty zagraniczne 
kazały zniżkę, głównie doiary, funty i fr a i j  
szwajcarskie. Franki francuskie i korony czesk1̂ 
bez zmiany. Co się tyczy acji bankowych \vyka'  
zały one pewną zwydkę, natomiast akcje przen1̂  
słowe staniały. Papiery publiczne w  o>brotac 
ograniczonych.

Kursa giełdy lwowskiej.
i  c= żądałą, T  «= transakcje. Zresztą: p łacą

29 3) A.kc. przem.
29

A) Akc. łrnli. sierp. sierp.

Akc. Zw iązk .. 700 Galicja . . . 60 M M
Dyskont - Lw. 1800 Oafota .  . . 1975
Handl Poza. . 52no Gacka . . . e.3.|t'
HlpoŁ akc. . 800 CJnw . . . . T  9800
Mpot. zemal. Parowozy . . 

Patria ' . . .
1400

Msłopołski . 800 6600
Powneehn/ . 325 Pezet .  . . ieco
Przemysłowy 
Ztewsfc. kred.

T  600
600

Podsk . . . 
Pol. G lob . . 
PoL Nafta

885 
860 

T 1050
B) Akc. prac,a. PoŁ T o w  U. 760

Rakszawa - . T S 200
Braw. Lwow. 16 vr> Siersza o L . . 1260
Chedorów . . T  5600 Gór. Sernza . 180(3)
Karpaai . 2i >5 Tepege . . . 6509
Ćmielów . . 3200 Zieleniewski . T  7650
Portland a.S — Żegluga poi. . 8fjo

Kursa walut 
Kurjer Lws- 

wski Kr. 197

100 Mk. poi. 
1 funt ang. 
100 ffs franc. 
100 6r. szwaj 
łOO fre bełg. 
100 K  czesk. 
100 K  węg. 
100 K a astr. 
100 M niem. 
1 Dslar am. 
100 U r  orł. 
.100 Lei ru.-n. 

06 gnid. boi. 
100 V. norw. 
100 K. dttńs. 
100 K. szw .

lw ó w  —  ón l i  29 siero.i. l32J

fiotówka D ew izy

W arszaw a dnia 
29. sierp.

Z u r ft . i  
dala 2 9  W .

Beri i a 
doi ł 29 VIII.Hu

D e w i z  y

-1 0 1 —  
37/OO-SiO 0 
63010 6 iOOO 

155000 -165 00 
590)0 -r2W 0  
27590 -  305 0 

40 ) 500 
11 - 14 

600 700 
8500 870) 

360)0 -3900 ) 
6000 -  66)3 

.50300-2.500) 
45000 -50000 
83 .'03—6569 

-J 70000-72500

-1 9 0 -  
3/50 )— 385 )0 
640 )‘3 — S7000 

1530 '0— 165000 
40)30 -633)0  
28030- 310 )0 

423-575 
11- l i  

600-700 
8500 - 8700 

37000 - 403'JO 
58 )3-6800  

310OO0-3Ś0 WO 
F 46000— i 1000 
F sOOOO -S ictGO 
f  70003—75090

— 1 0 0 -  
38250 -  38875 
66000 — 666 0 

:60STJ~162ł)J 
620)0-626 M 
32100- 32400

11 00 -12 00 
600- 660 

8570-8680 
37530— 38000

0 03— 0.06 
23.46 
40.65 
63-19 
38 25 
18 75 
- .2 9  

- .O 1/- 
0.37 

535,75 
23.20 

3.15 
204 34 
81.76 

113.0) 
140.10

16.CO 
6850.00

12250.00 
26900 90
10700.00 

703.00
96.54
2.07

ioo‘_
1435.00
6150.00 

228.20
58260.00

6921.00
7818.00 
9387.5U

9 ?
3520^ 
601560 
1499* 
569 ̂  
xb9  łM

4/20

łoo--;Ł
i  9

45&°

3iS»
U W A G A  „ t ’“ oz im eza  kumą poprzednie, ostatnie i c  .wane
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| Kogo wysuwają ńrne polityczne ugrupowania, 
. C " " *  niewiadomo. Poza pogłoskami nie usta- 

kra^n^0^0̂ 00 ^ A d  kandydatur ani narod.-dem©- 
ani chadeków. Ci ostatni mieli, jak sly- 

ochotę zdobycia mandatu przez wysunięcie 
jt*n*ilaniegv ks. Fe«L  Machaja, znanego działacza 
jsj Wskiego. Powiadają jednak, ilż ks. Machaj miał 

Doznać wartości kierowników tej partii i 
ł®wi;ie odpowiedział na ich zabiegi.
W shmem Zakopanem niewiele jeszcze mówi 

? o wyborach. Więcej o sezonie, nieudanym do 
i- <Vwy_ sierpnia; od tej daty jednak zapełniło się 
, _ “row'S:ko letnikami, wzdychającymi do stałej 

Niewiele jê  tego roku: deszcz jest zja- 
■ w 61'’ czś5tem, a iuż dwukrotnie szczyty Tatr
f^kfywały się świeżym śniegiem. Obecny sezon 
P0-  '•vxglcdelTi opadów deszczowych nie należy 
ynaimmej do idealnych. A ęo gorsze, to i jesień 

Przepowiadają miejscowi znawcy. Bodaj 
lS]ę omylili! « Z.

*
. . Ur*ąd Generalnego Komisariatu Wyborczego
i i . ■ 1 .lutrzejszego mieścić się będzie w gmachu
sętmowym.

To w. Spśew. „Bard4' zawiadamia wszystkich 
członków'- Towarzystwa, że próby chóru po ie- 
rjacli letnia rozpoczną się, w  piątek dnia 1. wrze
śnia br. w  lokalu przy ul. Blacharskiej 1. 8, li p. 
o godz. 7 wieczorem. •

h Szan. M ś
.KUPJERA LWOWSKIEGO1

Rosimy uprzejmie o jak najrych
lejsze nadesłanie prenum eraty

n a  w r i e s i e ń
Wrąz *  ewenł. zaległością, celem ure
gulowania nakładu. —  Wyplata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
Uszciędn. następuje po upływie 8 do 
‘ 0 dal, z tego powodu najrychlejsza 
Wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.

Ma czekach lub przekazach wymje- 
mć ualetty, na jaki cel służyć ma 
Uądesłar.ą kwota: prenumerata, ogń> 

sienie/ składki.
Cena prenumeraty wynosi od 1. września br.

Lwowie tniesięcznic! do 
pobierania w administracji 
ourjtra Lwowakiego . . . .

^  *  Lw ow ie  z odnoszeniem Jo 
domu .

7

' Pr?esyłką p ocztow ą  w  całej 
Polsce . . .

Z DNIA.
rYDZIEN PATIIEGC-

W  iedsrym z lwowskich kinoteatrów wyświe
tlam) niedawno vprzegląd ostatnich wypadków 
politycznych itp., znany ogólnie pod trazwą T y 
godnia Pathe. Dowcipne kierownictwo kina do
stosowało niezmiernie trafną muzykę do każdego 
obrazu, naśladując w  tem najlepsze pomysły kar 
traretowe.

Obraz I. Konferencja wojewodWw w  sprawie 
wyborów. MuzyJka * ): .„Z dymem pożarów, z ku- 
raem krwi hratiniAj...".

Obraz II. Lloyd' George żegna Poincarego 
na dworcu w  Londynie. Muzyka: „A gdy odjeż
dżasz, bywaj zdrów; o naszej przyjaźni dobrze 
o ó w “ .

Obraz ID. Manifestacja warsźą&SKą na rzecz

ZAPISKI.
„Epoka", tygodnik poświęcony polityce, 

sprawom społecznym, literaturze i sztuce, v'ycho- 
efcząoy w  Warszawie, nr. 15., ladzw^czaj staran
nie wydany numer, zawiera: „Dokąd zmierza
Francja?, dokąd zmierza Europa? — Władysław 
Wfóch. Trójponaziłiirieme, jego zasadnicze błędy i 
i fcon&eł wencje — Jan Tarnowski. Najaktualniej
sze reformy finansowe' w  Polsce — St- T. lmoe- 
rjałizni Rosji carskiej i Rosji bo ls^/ ic ifc j — Le
on Godlewski. Dwie Marje — Władysław Włoch. 
Książtki i Czasopisma. Certa zeszytu 200 mk.

Z turystyki tatrzańskiej.
W M U R O W A N IE  T A B L I C Y  N A  P O L S K I M  

G R Z EB IEN IU . >
Dnaa 13. bm. przy bardzo bczmy-m udaiale 

członków spiskiego „KarpatiremJV"ereżn” i przy o- 
becności 30 członków Poi. To w. Tatrzańskiego, 
odbyło się na Potefóm Grzebieniu pod Gierla
chem uroczyste wmurowanie parm^dkowęj tabli-
cy ku czci znakomitego taternika Emer.cha Tes- 

Kjorfasitego. Muzyka. „Takiemu^ troszkę pojcaizj siera> w jjg ja  ze Suissza, który w tem miejscu za
bił się przed trzema laty. 2 ramfeitia Pol. Tow. 
•Tatrzańskiego przemawiał p. Porębski, śmi jadem 
sekem turystycznej T. *T. dr, Mieczysław $ wierz.

1.100 ni.

1.250 in

^granicą miesięcznie 

Za zmianę adresu dopłaca się

1 25i) m. 

2000 n ji 

50 ni.

pończoszkę, on zaraz traia lala, lala la. la
Obraz IV. Prezydent Neuman .,-edzie po po

moc rządową do Warszawy Muzyka: „Głupi, głu
pi jeździec ten...“ .

Obraz V. Czieaerin wyraża przekonanie o 
trwałym pokoju w  Europiu. Muzyka: „Pokoik ta
ki mały, dwa kioki wszerz i wzdluż...“ .

Obraz VI. Niemcy szukają bodaj jednego je
szcze sojaszfltka poza Rosją.' Muzyka:.. „A  .la cię 
szukam, szukam naokół, ale cię znaleźć me mogę" 

Obraz VII. Dyrektor Czarnowski wnosi re 
zygnacje z zajmowanego stanowiska. Muzyka: 
„I ty mu wierzysz, biedna dziewczyno..."

Obraz VIII. Tłumny napływ goścr zagrani
cznych na „Targi Wschodnie14 we Lwowie- Mu
zyka: „To jest pieśń tych, których domem ulica, 
ęzarna ro ąpaczna, jak dola zła...

Obiaz IX. Sprawca zamachu na Naczelnika 
Państwa w  swej ceb w  zbliżającą się rocznicę 
atentam. Muzyka: „O i ńe chody Hryciu, oj, na 
\veczcrnyckf..':h

Obraz X. F&yk miejski, dr. begeżyński u- 
rząidza konferencję w  sprawach zdrowotnych. 
Muzyka: „Pije Kulba doi Jakóba, Jakób dio Mi
chała.

Obraz XI. Prawica w czasie enpose premie 
ra, prof. Nowaka. Muzyka: „Cóż tt?j winni, że
kochać nie moiżem...“ .

Koli.

*) W  tym wypadku wyraz Muzyka ma pod
wójne znaczenie, bo tak samo podśpiewuje i wo
źny p. prezylenta p. Muzyka.

fór pojedynczy od l wrz<3ś(>ia 
w całej Poisoe 50 mp.

y F.

l ^ c h
T ow . śpiew. „Echo4' zawiadamia

człmków, że pierwsza próba po wakacji
I w e czwartek, dnia 31. bm. w lokalu
' ,y.m> smaeh Skarbka, II p, Początek o godz.

' ^KJCBorein.
I -----oo—

^ f v DMującym się na Wydział lekarski ko- 
Rłhdjów - e' a v  s^lkich informacji, tyczących się 
•^Wstw 1A Wes^’ ułatwień materjałnach Towa- 
Wig '^z3łemna Pomoc Medyków we Lwo- 
^ a W  Jiełta'rska 1. 52 (gmach patologii) w pome- 

środa i bratek od 11 do 12.

, lektor:

lSfeh»str - ^ a!rszaw'e ogłasza, że zppisy na
^ i ^ ai0rat Szko»y Głównej gos-odarstwa

ją łTJT,or\vy roku akademickiego 1922/3 trwa- 
objĵ y 1 13. września. Zaczynających studia

ejr7a™in kwaliffliacyjny, obejmujący 
r 'tzyiku polskim na zadany te-.rat i w y- 

Udz1 i. a,1’e D^tematyczne. Bliższych hifortnacii 
• pi r ^ a T ja t  Szkoły przy ul. Miodowej 23, 

0 0(* gooz. 10 do 12 w południe.

II. Targi wschodnie.
Raut Targów Wschodnich. Zakończeniem 

programu uroczystości otwarcia Targów Wschod
nich będzie raut, urządzony w  odnowionych sało>- 
nach Kasyna ęiiejiskiego. Rant zasz 'zycą swą 
obecnością Naczelnik Państwa, marszałek Tramp- 
czyński, prezydent ministrów Nowak, szereg po
słów i członkowie dała dyplomatycznego państw 
zaprzyjaźnionych. Jak wiadomo, dochód z rantu 
przeznaczony na wdowy i sieroty po dziennika
rzach Wobec tego i Tow. dbiennikarzy krząta 
się, by program odpowiadał chwili. Gnegda: w  
sajonach prezydialnych pod przewodnictwem 
prez. Neumannowej odlbylo się posiedzenie ghbna 
pań przy udziale dwudziestu kilku nati z wybit
nych sfer naszego miasta. Prezes Tow. dLierań- 
karzy Laskownicki zaznajomi! panie z programem 
rautu, poczerni obecne panie z nadzwyczajną go
towością zajęły się gospodarczą stroną rautu.

W y sv łk a  eksponatów na II. Targ i W schodnie. 
Transport eksponatów do Lwowa mogą wystaw
cy w  każdej miejscowości powierzać dowolnym! 
firmom spedycyjnym, w obrębie atoli placu tar
gowego Jo załatwiania wszelkich czynności 
ekspedycyjnych na miejsce wystawowe upowa
żnione jest wyłącznie Biuro transportowe Targów 
Wschodnich, utworzone przez firmy przewozowe 
C. Hartwig T, A. i „Polbal44 S. A- t >•-

Poa.ieważ wł„dze czeskie zabroniły w^^rycia na
pisu na pośmiertnej tabłilcy Tessłera w  jego ro- 
ctziturjm języku węgierskim, a również i na nie- 
niieaki się nie zgodziły, mirieszczono ru pai.ńątkę 
czeskiej ochrony praw mmcńszośiu, .narodowych 
uapiis ]jo łacinie. Trzeba i tc dodać, że odpowied
nia ilość pelicykiych konfidentów czesktoh zna
lazła się ‘podczas odskmieca pomnika, nadto wła
dze czeskie zimobBjzowały w ter dzień straż gra
niczna i oadźał -wojsk o\vy Z.

KRONIKA SPO RTO W A,
Akadftjfliekl Związek Sportowy Lw ów . Z  po-

aząfki^r bieszącego roku zgrupowała się rzesza 
'Studeutów Uuiwersytfcitu, PotMechuiki i Ąkadfifnjj* 
werer^TLarji we Lwowie, dając początek Akadem- 
ckimu Związków' Sportowemai. Celem nowo u- 
i worz one go Związku jest praca nad rozwojem 
fizycznym naszej młodzieży akademickiej i szkół 
średnich przez propagowanie i uprawiame wszel
kiego rodzaju sportów, a to leskiej atletyki, piłki 
nożnej, azemmierki itd. Zgłoszenia na członków 
wspierających i założycieli przyjmuje codziennie 
Sekretariat A. Z. S. Dom Akademicki, ul. Łoziń
skiego 7, Zarząd Domu odi 6—7 wieczór.

Przed zawodami w piłkę nożną Polska—Ru- 
munja, które odbęidą się 3. września br. w Gzer 
iowcach, w idzia ł gk-T i dyscypliny PZPN. urzą
dza w  Krakowie na boisku T. S. „W isła44 we śro
dę. i godz. 4.31? popoł. zawody próbnie dwu dru
żyn, których skład-ustalono w sporófo następują
cy: Team A. Przeworski (Cracovia), Karaś, Czaj
kowski (Korona, Warszawa), W ie liszek (LTSG ), 
Witkowski (Czaru i—L w ów ), Buł ano w II. (Koro
na), Mufcller, Duda, Birnbach (Czarni). Wechanka 
(Pokunia, Przemyśl), Schneider I. (Makkaiba, Kra- 
kóuł). — Teaim B. M'mnickir i Czarni, Lwów), 
Klofc (Jutrzenka, Kraków), Sztencel (Turyści, 
Lodź), Spoida (\AGrta, Poznań), Adamski (Pogoń 
Poznań), KrumhoŁz (Jutrzenka, Kraków), Pajer- 
ski (^odgórze), Seicher I. (W awel), Czulak (Spar-' 
ta), JTużniak (Olsza). —  Wszyscy wymienieni 
gracze mają sie stawić na tbołsku T. S. „W isła4* 
na pół gcdihry praeic zawodami.

Granda prix została rozegrana przy udziale 
10-ciu współzaw>odników, pośród których znajdo
wały się najlepsze kftiie francuskie. Zwycięstwo 
odniósł Crack ze stajni Kataszewa i Bahadour, 
prowadzony przez znanego w Warszawie dżokeja 
Winkfielda. (AW-).

Rekord światowy w szybkości osiągnął lotnń 
włoski Bracpata, robiąc 336 i pół kim. na godzinę 
na aperącre Fiat, dwupłaszczYz-nowci, zacpafizc- 
nym w mewor 700 K. M. (AW .).
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P r a w d z i w e

5? M':'DŁO - SCIUCHT
M A R K I  '^JT R  Ł  JE ]& «

ii

ag ika to sobie od wielu lat uznanie za swoją dobroć 
i wydajność. — Mydło Scłucht pierze nawet w letniej 
wodzie lepiej, niż inne w gorącej. — Zwracaj uwagę 

na markę 
„SATURNIA*, W arszaw a, Królewska 138.

Sdiichi

Nauka i wychowanie

S tu d e n t  .V. roku (.olue- 
chniki będzie udzeaJ 

lekcji mate.uatyki, g ometiji 
fizyki, wranuan za skromny 
ponojik z oboŁat-m wejściem 
lub za wynagrodzeniem. Zgło
szenia do admiiiislracji pod 
„S i.jdent A  K .“ . i'698

W ursa matury titiai- 
’■ »  x;a ialnej i- d o i dwu- 
le nie Łozislająue lat dwana
ście pod jednem kiurow.i • 
ctweia rozpoczynają nrukę 
IB. w.-ześniu. W pisy, infor
macje od 2 września mię
dzy 6—8 nie torem- ulica 
Zacbarjewicza 3. 2591

t-osauy i prace.

Inśyn -er
z 12-lttnią praktyką bu
dowlaną, specjalista ro
bót żel -betonowych, do
bry konstruktor —  po

szukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia: Biu
ro techniczne, Raf. Libu
sza, p. Zagórzany, dla 

„Ini. Z *. 2601

D a  s p r z b r f a a ia  majątki 
1,400, l,u99, 680, 285, 

150, 32, 24 i 10 morgów. 
Majątki la-ow t 1,010, 300, 
129 mo gów z dwoma lart -  
kami 5 km. kolejki. WHla, 8  
morgów parceli, 26 kamieni 
will i domów, wolne mie
szkania. Kitka ssl pow, Ajen
cja Chorąiczyzna 27, Lwów.

2586

Kupno i sp-Kedaż

M o t p r j f  ropne od 6 do 
' . H I  120 HP, m aśiyny młyń- 
« k »  kamienie, transmisje pa
sy po cenach konkurencyj
nych poieca „P ILO T ' Lwów 
Batorego 4. . 1268

gyniał wy głowy tani u 
' rprznJa adurini* 

straoia Karjera Lwom. 
ni. Choraiczyzna 26,

IJ W ilia i 9 p fcoj., 2 kuchnie, 
®P* 2 fazi -nki, stajnia, wo

zownia, 3/ t morga «adu 
sprzedam, oglądać od 3—6. 
, u ierzbowa 1, obok Targów 
Wschodnich koniec *w. Zof,i.

2585

Pcsw  Alabaster RS-
»:>' > Bobem SrUainą 
biatai« i koaserwuje 
!• m *d in au< l»m. 

Itrrsiu
H. i M. Cegieiski 

■  Poznaniu.

T ania, modnie przerabiii 
kapelusze damskie, d » « -  

ęce, plac Unjl Brzeskiej 8 
Shw ka. 2449

ta cucę a yb okup ić  .ub 
■ *  sprzedać majątek ziem
ski, gospodarstwa, kamienicą, 
willę, a orne lnb lokal prze
mysłowy nieco zgłosi do 
Ajencji, Cberąicsytna 27,
Lwów. 2587

Różne.

r t o  cbc.e poznać przy- 
»  s’ łość, zdobyć powc- 
enie? Siryjsk.. 46, par1 er 

(w  ogrodzie). 2566

So w ic ie  wynagrodzę za 
wyrobienie posady ma

gazyniera, kontrolora, w ia
domość u gospodarza Kru- 
piarska 11, od 3-5. 2603

O c a e ó  niłszego gimnaz. 
z dobrego domu, znaj

dź e umieszczenie sw. Miko
ła ja  19. I. p. 2597

l i f t o c k a n ia

■ Ir z ę d n ik  prywatny, ka- 
łolik, pesz ikuje pokoju 

umeblowanego w  okolicy 
śródmieścia możliwie z oso- 
bnetn wejściem. Zgłoszenia 
pod „Dr. praw" przyjmu e 
admin str. Kurjera Lw ów  k.

2588

B A C Z N O Ś Ć  
korzystne kupne!

( g o s p o d a r s t w o  2 6 4 1

zupełnie przy nieście na Pomorzu 25 mórg. 
roli dobrej, pszennej, budynki masywne, 
z pełnem żywym i martwym inwentarzem 
sprzedaje natychmiast tylko za gotówkę. 
Cena 15 miljońów nip. —  Zgłoszenia pod 
„nr. 363“ do administracji Kurjera Lwow.

Poszukujemy fabryki lik ie rów , która wystawia 
na Targach wschodnich we Lwowie,

któraby wystawić chtuia takie specjalność firmy czechosłowackiej i wyrabiać ją 
chciała za odpowiednim udziałem. Wyr b, który ma już bardzo dobry odbyt i :e- 
nomę, jest także w Polsce ustawowa ochroniony. Interesenci zechcą pilne oferty 
wysłać pod Siyfrą „Riesenabsatz" do administracji „Kurjera Lwowskiego*. 2584

Konkurs.
2.;rząd /gminy' miasteczka Uhnowa, 

row. Rawa ruska ogłasza

konkurs na posadę urzędnika 
do wymiaru pedatków miej
skich i na posadę likwidatora.
Czynność określo a jes t ustawą z dnia 17. 
grudnia 1921 Dz. TJ, R . P .  Nr. 216 z roku 
1922.

W arunki, praktyka w  U rzędzie podat
kow ym , co do płacy, porozum ien ie pisemne 
z Zarządem  gm iny.

Uhuó.v, dnia 23/8 1922.

2576 Kierownik ZaLządu gminy.
D w o r i i i r k i ,

Polski Lloyd
Lwów, Kościuszki 22.

przyjmuje przesyłki do wyęłania

I r i n a m i  (pawietrzem)
do W iednia, P^agi, Strassburgu i Pa
ryża i udziela wszelkich informacji.

I

R U R Y  KOTŁOWE
130 sztuk, 2830 m/m długie, 63/57 m/m średnicy, 

grubość ścian 3 m/m, doauri xy ze sk ładu :

99P I  f i  Ol CC L . A . ,  Lw ow ska  48. 
l U l a  f - L  476. 25*9

Wszelkich informacji dotyczących
sprzedamy i kupno 

majątków
w powiecie Wejherowskim, Kar- 

tuzkim i Puekim udziela 
2593 ■ J. K I S I E L

kierownik oddz. W-skiego Banku Stołecznego 

Adr. • W -herowo-Pom orze, ul. l  ęborska 73.

WPISY
na dział koronkarstwa 

i hafciarstwa artystycznej
w Państwowej Szkół c Prz  m^słofpJ 

we Lwowie 
odbeda sie w dniach- 1. i 2. wrzeń*5’3

i/ V L §

odz. przedpołudniem od 9 -13 -h ^w g

l
2»li! |u*q 
ni is!i 0*

po i kierunki >sa

Dra Mieczysława Puchalskie j11
Źródło, szczawy Łol&r.tsłej, raójoaktywne kiffńelf " 3 
borowinowe, słoneczne i ieżtin ia wlecio, gazo wa,!^*® ,
solne, hyaronatja i eiektryzaeja. Choroby włWo?^^ j 
nerwowe i kobiece. Chorych umysłowych, zzkaśof6 . 
•nuflicznych Zakład nie przrimrja. Kuchnia 
wygodne pokoje z całodziennem utrzyruL- >m dla 
czynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z W-zr**3* ^ ,  
8.15 rano z dworca wieć-6sW»egof Informacje Mokote  ̂
ib m. 7 od 4— 6, telefon 3fV)ł, lnu Dyrekci* w

9 0 ^

W P I S Y
do sali fUbiiczRB; miodeleŵ ' 

nia i rzeźby dekoracyjnej
prof. Niiłborczyka

odbędą się dnia 31-go sie;
1 i 2 września w godz pop^0”-'
od 3 —5-tej w Państwo w j Sẑ t0
P rzem y  iuwej we Lw ow ie  ul. S u o p k ^ "
ska 47 a odnośnego pr< fesora. Sala pubł*̂ ®| 
dla rysunków i laSłarstw;, w obeirnyni roku r * *1'
n e będzie otwarta. — DYREKCJA Państw. S*K.

[ rzeurysłewej »  e Lwow ie, 2'o9

i. Llrukarm Poiifctej pod few Jtkooa Racą we LwoWk, uL Chorążoo^ny r 3U gecUtluor oópowhwteiafciy: Tatku^e Stroii?1'


